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Bezsilne wysiłki.
Jak  nakręcona pozytywka powtarza hr Bu­

lów przy każdym otwarciu Sejmu pruskiego, 
swoje niedorzeczne antypolskie mowy; zapewne 
pobiera za to osoboe honorarjum z kaneęlarji 
cesarskiej i z kasy hakatystów. Nigdy nie- wia­
domo co naieży bardziej podziwiać w tym pa­
nu : brak talentu czy brak charakteru ?

Ale nowożytne Prusy niepotrzebnją trdolnio- 
nych ministrów i samodzielnie myślących; wy­
starczy jeżeli ministrowie rozumieją mowy ce­
sarsko  i dobrze są wyćwiczeni w służbie dwor­
skiej. Pod tym właśnie względem hr. Biilow 
jest niezrównany i żaden „Hofuberlukaj" nie 
może z nim współzawodniczyć. Ma zatem wszyst­
kie przymioty doradcy Wilhelma II, je s t : „wier­
ny, czynnny i sprawny — jak  knat w ręku 
kata".

Hr. Biilow nie żałuje miljonów, gdv chodzi
0 zgnębienie Polaków; budżet pruski wykazuje 
ogromny deficyt — ^  całych Niemczech daje 
się dotkliwie odoznwać przesilenie ekonomiczne, 
połowa lndności należy do obozn rewolucyjnego, 
a hr. Biilow uśmiechnięty, dowcipny i zadowol- 
niony, rzuca złoty desecz na głowy pruskich 
czynowników i pedagogów, w przekonaniu, ie  
niemieckość dopiero lak uzłocona potrafi się o- 
przeć Polskości. Zresztą kanclerz n i3 jest anto- 
rem tego genjalnego wynalazku. My Polacy 
znamy go już oddawua. Rząd rosyjski już od 
roku 1863 wynagradza swoich urzędników prze­
siedlonych do Poiski, specjalnymi dodatkami, i 
tryrznea ogromne sumy na wychowanie ich 
dzieci.

Ani jeden Poląk nie zrusyfikował się przez 
te dodatki, — które tylko to sprawiły, że biu­
rokracja niemi obdarzona nległa zupełnej depra­
wacji. Prawie tylko wyrzutki społeczeństwa ro­
syjskiego łakomiły się na te judaszowe pienią­
dze i gromady opryszków rzuciły się ua Polskę, 
aby się tam, według dosadnego wyrażenia Szcze- 
drync,, — „nazreć".

Tak s:.mi. będzie w Wielkopolsce; wszystkie 
zrujnowane egzystencje, wszyscy urzędnicy, któ­
rym różne sprawki zamknęły drogę do awansu, 
całemi chmarami obsiędą niwy wielkopolskie
1 będą się tam rehabilizować — szykanując Po­
laków. Taki będzie rezultat najnowszego kursn 
polskiego, którym tak szlachetnie kieruje kan­
clerz Rzeszy niemieckiej. Marne wysiłki bezre- 
znmnego szału i oarbarzyństwa! Wszystkie mó­
zgi pruskich ministrów, podniecane nadzieją łask 
cesarskich, orderów i gratyhkacyj, nie wymyślą 
sposobu na zgermanizowanio 4 ech miljonów Pola­
ków: bo jeszcze nikt nie wynalazł lndzklego środ- 
kr. na zniszczenie narodu, który jest świadomy 
swego bytu, i opiera się ua wiekowej Kultnral- 
nej przeszłości.

Łotrostwa pruskie, obrane w nikczemną ma­
skę kłamstwa i obłudy. — obudzą tylko w lu­
dzie polskim ten święty gniew, który dodaje sił 
do wytrzymania najsroższych ciosów, i do od­
parcia najbardziej v yrafin wanych wysiłków głu­
piej i bezsilnej nienawiści.

Szeit i Koerbcr.
Mowa Koerbera i Szeil*. — Podobieństwa i różni­
ce. — „Gazeta frtjh fo rck a "  o Koerberze — Keer- 

ber o Badenim i Thunie.
Ne3z korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Wśród sznmn i hałasu, sprawionych obstruk­

cją radykalistów czeskich, przeszły dla prasy 
wiedeńskiej, a po części i dla prasy polskiej 
niepostrzeżenie dwa fa k ta : mowa dra Koerbera 
w Wiedniu i mowa Kolomana Szella w Bnda- 
p eszcie w dniu 16 b. m., objaśniające ustawy

ugodowe, zawarte przez nich niby ostatecznie w 
dniu 31 grudnia 1902 roku

Słyszałem z ust baidzo poważnego polityka 
polskiego krytykę bardzo dosadną w treści, acz 
umiarkowaną co do formy, krytykę, która po­
tępiała zarówno rzekome zdobycze dra Koerbe­
ra, uzyskane od Węgier dla A nstrji, jak  ł for­
tel, mający podwyższyć wartość rzekomą tych 
zdobyczy w oczach parlamentu austrjackiego. 
Ten fortel polegał na wysoce niet?kiownem po­
tępieniu ugody, zawartej przez Badeniego i Bi­
lińskiego, przez Thuua i Kaizla. Ponieważ ów 
polityk polski sam wystąpi w danej chwili z 
ową k ry tyką , przeto poprzestaję tym razem na 
zaznaeienm jego opinji.

Pruedewszystkiem na podstawie własnych 
słów dra Koerbera trzeba stwierdzić, iż niby ta 
ostatecznie zawarta ugoda nie jest właściwie 
dokończoną. Nie załatwiono rokowań, tyczących 
konwersji dłngn wspólnego, nie załatwiono też 
kilku lunych punktów. A te punkty mussą po­
siadać znaczenie poważniejsze, skoro je sam dr 
Koerber nazwał „krytycznie j szy mi “.

Obydwaj prezesowie ministrów przedstawili 
treść zawartej ugody niby to taksamo. Lecz w 
ich streszczeniach są znaczne różnice. Przede- 
wszystkiem wypływają one z cnęci, zur ełnie 
zrozumiałej, że każdy z ministrów kierujących 
pragnął pochwalić się zdobyczami, jakie poczy­
nił, ale pochwnlić w taki sposób, by nie urazić 
i nic narazić partnera

Powtóre, różnice Wypłynęły^ różnic indywi­
dualnych między temperamentami i charaktera­
mi obu ekscelencyj. Dr. Koerber chwalił się za­
tem kosztem poprzedników, na których sympatji, 
czy antypatji mu nie zależy. Szell znowu nie 
zawahał się dać do zrozumienia, że naprawdę 
W ęgry zgarnęły śmietankę całej ugody, choćby 
jnż dlatego, że nie dały rządowi anstrjackiemu 
jakiejkolwiek rękojmi pozytywnej, że dotrzyma­
ją  wszystkich zobowiązań, wynikających z unii 
celnej i hnndlowei.

By mnie zresztą nie posądzać o o stronność, 
przytoczę zdanie „Frankfurter Ztg". Wybieram 
ów dziennik dlatego, że w swych koresponden­
cjach wiedeńskich okaznje on ogromna życzli­
wość dla dr. Koerbera. Sąd tej gazety zatem o 
ngodzie musi znaleść pełną wiarę.

„Frankf. Ztg." twierdzi, że zawarta przez 
dr. Koerbera i Szella ngoda jest stanowczo ko­
rzystniejszą dla Węgier, niż dla Anstrji. Widać 
to z tonn, w jakim przemawiali obydwaj preze­
sowie ministrów. Koloman Szell, wyłożywszy i 
nzasadniwszy pojedyncze pnnkty, oświadczył kró­
tko i sucho: „Obiecałem, że w ostatecznym bi­
lansie układów stan obecny nie pogorszy się dla 
Węgier M-tge twierdzić śmiało, że ów stan się 
nie pogorszył". A na końcn dodał dumnie: „Nie­
chże teraz Izba wyciągnie bilans; poddam się 
każdemn sądowi przedmiotowomn i bezstronnemn". 
Pan Koerber był w swem przemówieniu bardzo 
dalekim od tonn, nacechowanego taką pewnością 
siebie.

Musiał nasamprzód przyznać, iż przedewszy- 
stkiem rozchodziło się o nsnnięcie pewnych na­
stępstw szkodliwych poprzednich rokowań; in- 
nemi słowy: t r z e b a  t y ł o  p o n o w n i e  o d-> 
r a b i a ć  i n a p r a w i a ć  g ł u p o t ę  p o p r z e d ­
n i c h  g a b i n e t ó w  a u s t r j a c k i c b  A Węgry 
kazały sobie naturalnie za to zapłacić. Uzasa­
dniając te i owe postanowienia, dr Koerber użył 
frazesów pewnych, które brzmią raczej jako unie­
winnienie, niż jako pewność siebie. I tak np. że 
porobiono Węgrom ustępstwa „o ile tylko się 
dało" ; „zapewniono sobie wzajemnie znaczne rę­
kojmie „ ; „w obnstronnym iuteresie" porobiono 
„wzajemne kompensacje i Koncesje" itd.

„Gazeta frankfurcka" przytacza jeszcze szereg 
okrągłych, ale beztreściwych frazesów dra Koer­
bera. ironicznie pochwala go za mieszanie poezji 
do polityki i stwierdza, że dr Koerber ciągle 
pięknie gada, lecz niestety ta piękna gadanina 
często nie odpowiadała stosunkom faktycznym,

a czyny ara Koerbera zawodziły nadzieje, jakie 
hojnie rzneanymi frazesami rozbndzał systema­
tycznie.

To też gdy Szella oklaskiwał cały parlament, 
Koerterowi winszowali znm oicy.

Glos „Gazety frankfurckiej", zaledwie pobie­
żnie przytoczony, oświetla prawdziwy stan rze­
czy. Dr Koerber, który od maja 1902 r  prowa­
dził papierową wojnę przeciwko Szellowi, ustą­
pił wkonen. Ten a«m minister, któremu hr. Thun, 
wiedziony neznriem rycerskości, winszował po­
wodzenia politycznego, w piątek bez wahania 
■robił całopalenie z pracy politycinej przeciw­
ników.

Byłoby i słnsznem i zajmuj ącem, gdyby teraz 
skrytykowani przei dra Koerbera mężowii stanu, 
Badeni i Biliński, Thnn w imienin własneiu i aa 
Kaiula zmarłego, odpowiedzieli dr. Koerberuwi 
na jogo zarzuty.

a
Rozpoczynający się 16 b. m. strejk kraw ców 

wiedeńskich i prosznickich powinien raz przecie 
społeczeństwu polskiemu oczy otworzyć, że ku­
pując gotowe nbrania w magazynach żydowskich, 
tern samem popieramy wielkich konfelzcjonistów 
wiedeńskich — miljonerów Żyaów, a podkopu­
jemy samochcąc jedną gałęź rękodaieła krajo­
wego.

Faktem jest niezbitym, że ż całej Galicji, 
zasianej licznymi magazynami z tandetą wiedeń­
ską, nie krocie tysięcy, ale miljony zabierają 
nam rok rocznie Żydzi z przed nosa.

W tej jednej gałęzi przemycia i rękodzieła 
możnaby oddać niespożyte zasłngi społeczeństwa 
i krawcom, gdyty n nas rozpoczęto na, wielką 
skalę wyrób gotowych ubrań W tej mierae wy­
stąpił jnż Związek handlowo-pizemysłowy kato­
lickich krawców w Krakowie wraz z filją lwow­
ską do walki z produkcją obcą i od 3 lat wy­
rabia nbrania gotowe, zatrudniając po za sezo­
nem przeszło 50 kiawców.

Jak  dotychczas, mieliśmy się sposobność prae- 
konać naocznie o wyższości wyrobów krajowych 
nad tandetą wiedeńską — tak co do wykonania, 
jak cen. Tej też okoliczności zawdzięcza Zwią­
zek krawców niebywałą popnlarność i poparcie 
publiczności.

Niestety — to jak  kropla w morzu.
Nie kUkndziesięcin, ale setki krawców pol­

skich mogłyby znaleśc stałe zajęcie po zą sezo­
nem w miesiącach styczniu, lutym i maren, gdy­
by tak miarodajne czynniki, jak  i ogół społe­
czeństwa wzięły sobie tę sprawę piekącą dc Sotca 
i czynnie pipierały szli.chetne wysiłki organiza­
torów Związku krawców.

Niestety — n nar tak zwyczajnie bywa — 
dużo dysknsji i planów, a czynów mało — i jak 
się szło, tak idzie do Żydów. A tymczasem nę­
dza przybiera w warstwach rzemieślniczych za­
trważające rozmiary, na które miłosierdzie chrze­
ścijańskie nie wystarczy — lecz tylko praca.

Wolimy jednak popierać nandol niemiecki i 
żydowski na własną szkodę — nie oglądając się 
na żadne ideały nr,rodowe i ekonomiczne.

Korespondent wiedeński jednego z tnt. dzienni­
ków, pisząc o tym charakterystycznym strejku 
krawców, w którym biorą ndział nie sami cze­
ladnicy ale i 4 tysiące ma,strów, dodaje od sie­
bie z gryzące ironją uwagę: „ w i d o c z n i e  n i e  
m a m y  do p r z e m y s ł u  s z c z ę ś c i a ,  k i e d y  
i n n i  z j e d l i  m i ę s o  — z g ł a s z a m y  s i ę  
do o g r y z a n i a  k o ś c i " .

Mowa tutaj o społeczeństwie w Galicji, tak 
dalece owładnięlem przez żydów, że wszelkim 
początkującym organizacjom ekonomicznym nie 
możną-i.Wiefe rokować nadziei z braku poparcia 
należytego. Chociażby się bowiem i z trąbą je­
rychońską przebiegało miasta i miasteczka Ga-
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licji, do czynów się nie zapali, bo jnż zatruty 
jest narodu dueh — żydowszczyzną. Oto n. p. 
setkami rok rocznie agenci wiedeńscy zjeżdżają 
się do Galicji i wywożą zamówienia na ubrania 
dla naszej inteligencii, arystokracji, która lubi 
się nbierać u Niemców, chociaż ci i w Wiedniu 
hakatyzmem trącą. Najnowszą ustawą o domo- 
krąstwie ma być niby zabronionym wstęp agen­
tom do domów polskich — niestety — obym był 
fałszywym prorokiem żydzi i nadal zbierać 
będą obfite plony z ziea-i galicyjskiej. Zaprawdę 
dziwna apaija!

Ale tu winni z małymi wyjątkami wszyscy! 
A najwięcej krawcy zamożni, którzy wcale się 
o to nigdy nie starali, aby na wzór wiedeńskich 
konfekcjonistów zaprowadzić wielkie pracownie 
na gotowe ubrania i dać dostateczne zajęcie se­
tkom czeladników, zwyczajnie w porze zimowej 
oddanych na pastwę losu niemiłosiernego.

Uderzmyż więc w czynów s ta l! Ten strejk 
krawców wiedeńskich, uginających się pod obu­
chem przewagi konfekcjonistów — to znak o- 
strzegający! Wobec przewagi obcych — w so­
lidarności siła i bogactwo narodu!

Podbipięta.

Nowa taryfa ciowa.
W kor.: Nowe cło Dotychczas

Pszenica 7-50 3-57
Żyto 7 3-57
Jęczmień 4 1-79
Owies 6 1-79
Knkurudza 4 1 19
Słód 5-40 357
Mąka 15 8’93
Kwiaty 50 11-90
Chmiel 70 23-81
Woły od sztuki 60 35-71
Krowy 30 7-14
Młode bydło 18 7-14
łŚwinie ponad 120 klg. 22 7-14
Konie ponad 2 lata 100 23-81
Konie poniżej 2 lat 50 23 81
Drób nieżywy 100 jSfg. 25 14.29
Ryby 20 4-76
Masło 35 23-81
Tłuszcz świński 45 3808
Likiery 170 142 86
Wino w beczkach 60 47-62
Wino we flaszkach 75 47 62
W ino szampańskie 150 119-05

JAN MIEROSZEWICZ

a c  i i i  L i i ®  i  c *t,
POWIEŚĆ.

19 (Ciąg dalszy).
— Niech i ja  trochę posiedzę na tym boga­

ctwie, siadaj i ty, Dwojsia. Nie tu, ty  siadaj 
na  dywanie. Kanapy szkoda! Mnie samej sie­
dzieć tu nie wolno, chyba jak  nikogo niema w 
domu. Siadaj. No powiedz, taki wstyd na całe 
familie, na całe pokolenie Lewi! Reb Jojna mo­
że już cztery rw y  się w grobie przewrócił, a 
reb Abraham plfije na cały św’at. Ajaj! Hrab­
stwa im się zaehciało! Pat-zaj! Takie czasy! Jak  
ja  wychodziłam za mąż, bo ja  wiem? Et, na eo 
gębę psuć. Dwojsia' Masz, spróbój słodyczy we­
selnych, mam jeszcze trochę w kieszeni. Mnie 
to nie smakuje, to ckliwe. O joj! Bo ja  w iem ! 
Wolałabym trochę zimny bób. Nie wolno, nie pa- 
suje! Lich»» ich tam wie co im pasuje. Dwojsia, 
tyś widziała, no powiedz, jak Emcia była ubra­
na, jak  ona wyglądała? no powiedz...

— Psiecież powiadałam może pięć razy!
— Czego ty  język wywalasz? Tyle lat ży­

jesz, a głnpia knra jest czasem mądrzejszą. To 
ty  jeszcze o tem nie wiesz, że jak  stara babka 
ma jedyną wnuczkę, to ona sto razy chce od 
niej słyszeć i jeszcze niema dość. No, Dwojsia, 
„zug mir ałłes* od początku, od samego począ­
tku. Mów... to z samego rana już przynieśli wiel­
kie, jedwabne suknie...

YI.
W kantorze firmy L. Feinband & Comp. pa­

nowała zwykła południowa cisza. Tylko nąjmło- 
is i  kantorzyści Moryc i Izydor prowadzili sze­
ptem jakąś tajemniczą rozmowę. Kasjer apaty­
cznie wertował poranne wydanie brakowego cza­
sopism i, a stary Pinkas trw ał w swym zwykłym 
półśnie.

Nagle wiszący po nad drzwiami zegar zaczął

Kraj i przemysł krajowy.
Z ostatniego posiedzenia Komisji krajowej dla 

spraw przemysłowych.
Przewodniczący: marszałek krajowy J. E. 

Andrzej hr Potocki. Zastępcy przewodniczącego: 
Władysław hr. Zamoyski, Jan  Rotter, Tadeusz 
Romauowicz.

Obecni członkowie: W. Biechoński, L. Ba- 
czewski, J . Drewnowski, T. Fiedler, dr J . Leo, 
B. Liban, T. Merunowicz, M. Michalski, A. Na- 
wratil, B. Paw'ewski, dr T. Rutowski, A-. Soł- 
tyński, dr W. Stesłowicz, G. Steingraber, N. 
Ulmer, J. Wczelak. dr A Zgórski, B. Żardecki. 
Sekretarz komisji J  Scarkel.

P. A. N a w r a t  i 1 przedstawił wnioski obu 
komitetów, tyczące się pomocy, którejby należa­
ło użyczyć przemysłom masarskiemu i piekar­
skiemu. Po długiej i wyczerpującej dyskusji u- 
chwalono:

1) Co do przemysłu masarskiego:
a) zachęcać do ?awiązywania spółek w celu 

wyrobu wytwornych, dc eksportu zdolnych wy­
robów masarskich i przychodzić im w miarę mo­
żności z pomocą z funduszu przemysłowego a żą­
dać popierania ich również ze strony minister­
stwa handlu;

b) wysłać 2 do 3 młodych zawodowców na 
koszt kraju zagranicę, w szczególności do Pragi 
i Frankfurtu n. M., na czas 3 do 6 miesięcy, w 
celu obznajomienia się z najnowszą produkcją 
wytwornych wyrobów masarskich i pasztetniczych.

2) Co do przemysłu piekarskiego:
a) udać się stanowczo z przedstawieniem do 

rządu, ażeby w obronie ogółu społeczeństwa, 
przystąpił raz do ścisłego zastosowania przepi­
sów przemysłowych i sanitarnych do niezliczonej 
ilości pokątnych piekarń w kraju, których urzą­
dzenie urąga wszeikim warunkom czystości i 
zdrowotności;

b) udać się do Wydziału krajowego, ażeby z 
takiem samem żądaniem odniósł się do burmi­
strzów miast.

Inne wnioski, tyczące się poparcia przemysłu 
piekarskiego, a w szczególności wypieku Chleba, 
pozostawiającego w całym kraju tak wiele do 
życzenia i powstrzymania importu chleba moraw­
skiego, którym kraj jest zasypywany, przekaza­
no komitetom sta'ym do zbadania.

W myśl wniosków komitetu przemysłowego, 
referowanych przez dra A. Z g ó r s k i e g o  u- 
ch walone udziplić 6 .potyczek z krajowego fun­
duszu przemysłowego, a to: Towaizystwu tka ­
ckiemu w Kosowie 9000 koron, fabryce bieiizny 
w Przemyślu 20.000 kor., fabryce wózków i po­
wozów w Stanisławowie 20.000 kor., wyiobni 
pieców kaflowych w Wadowicach 8000 kor., na

brzęcząco syczącym głosem wydzwaniać godzinę 
dwunastą. Izydor spojrzał znacząco w kierunku 
gabinetu za kasą i rzucił niedbale.

— Widzisz, jegc jeszcze niema. Jak  on ze- 
chee, to on może wcale nie przyjdzie. Taki pan 1 
On Filuterowi podaje najwyżej dwa palce...

— Przecież hrabia! Ty sobie możesz gadać, 
a ja  ci mówię, że on ml się bardzo spodobał. 
Czyś ty  uważał jak on chodzi? On tak umie 
chodzić1 A widziałeś jaki ma garnitur, jaki pier­
ścionek... Pomeranc mówił, że na nim jest także 
ten... h e rb ! Przyjemnie spojrzeć. Aj Izydor, dla­
czego ja  się nie urodziłem też hrabią?...

— Cicho bądź1 — ofuknął towarzysza star­
szy kantorzysta. — Nie bądź taka pierwsza na­
iwna z Wodewilu.

— Co ty  pleciesz ?
— No — słnehaj! Ja  wiem co mówię. Niech 

mi stary da taką rentę, to już ja  jeszeze lepiej 
będę potrzebował chodzić. Tyś jeezcze nic nie 
widiiał. Zobacz kiedy jak  taki Wandau młody 
chodzi. Oe-ce I J.iden jego pierścionek wart mo­
że dwa tysiące i nic, chodzi sobie jak  ty  z tą 
talmigoldową spinką. To jest wszystko głnpstwo. 
Czy tobie się zdaje, że ja  się bardzo jego boję.

Moryc z przerażeniem obejrzał się dokoła. 
Izydor na wszelki wypadek zniżył głos.

— Już ja  wiem, Filuter tylko mruga i śmie­
je  się. A ty  rozuminsz co to znaczy jak  Filuter 
mruga? Moryc, ty  zawsze będziesz głupim ży­
dem.

— No skąd mam wiedzieć. Pan hrabia jest 
sobie pan hrabia, Stary każe a Filuter mruga

— On jest słomiany!!
Moryc kiwnął niedowierzająco głową i wy­

ciągnąwszy z szuflady, wspaniale wylitografo­
wany cyrku! a^z, zaczął czytać.

— Data stempla pocztowego. Wielmożny P. 
P. w miejscu. Niniejszem mamy zaszczyt zawia­
domić W. P. P., że z dniem pierwszym paź­
dziernika do interesa naszego wstąpił zięć nasz 
J . W. P  Mieczysław Półkozic jako wspólnik i 
współwłaściciel firm?. Prosząc o zwrócenie uwa­
gi na dołączone facslmile podpisn...

wyrób zabaweK blaszanych we Lwowie 3000 k., 
instalacyjnemu warsztatowi elektrotechnicznemu 
w Przemyślu 2000 kor., razem 54 000 kor.

Na wniosek komitetu szkolnego uchwalono 
przedstawić Sejmowi stabilizację pp. K. Rollego, 
kierownika kursów dla przemysłu keramicznego 
w Podgórzu P. Prydatkiewicza, kierownika szko­
ły dla wyrobu zabawek w Jaworowie, S. Gzow- 
skiego, kierownika szkoły kołodziejskiej w Gry­
bowie, B. Gąsieckiego, kierownika szkoły tka­
ckiej w Gorlicach i Aleksandra Ceiewicza, wę­
drownego nauczyciela szewstwa.

W myśl wniosku obu komitetów, przedsta­
wionych przez sekretarza Komisji, uchwalono, 
zamieścić przy końcu rocznego sprawozdania Ko­
misji następujące wnioski:

1) Przedstawić Sejmowi wniosek komisji- ry­
czący się podwyższenia krajowego funduszu prze­
mysłowego do 5 miljonów koron, przez wstawie­
nie do budżetu krajowego corocznych dotacyj po 
100.000 koron z równoczesnem upoważnieniem 
Banku krajowego do zaliczkowego wypłacania 
kwot potrzebnych na zasilanie przemysłu, aż do 
wysokości 5 miljonów koron.

Przedstawić Sejmowi potrzebę uchwalenia re­
zolucji wzywających rząd:

1) Ażeby w zamian za nieaktywowany do- 
,tąd oddział keramiczny przy lwowskiej państwo­
wej szkole przemysłowej i w miejsce krajowej 
szkoły garncarskiej w Kołomyi, przystąpił do u- 
tworzenia wyższego zakładu naukowego dla prze­
mysłu keramicznego we Lwowie;

2) ażeby przy szkołach państwowych we 
Lwowie i Krakowie urządził specjalne oddziały 
elektrotechniczne;

3) ażeby przystąpił do urządzenia stałych 
kursów dla palaczy i dozorców maszyn paro­
wych, oraz dla maszynistów kolejowych przy 
szkole politechnicznej we Lwowie;

4) ażeby oświadczył się stanowczo co do za­
łożenia zawodowej szkoły .lusarsko-mechanicznej 
w Tarnopolu;

5) ażeby przy akademji handlowej we Lwo­
wie utworzył t. zw. jednoroczny kurs abiturjen- 
tów ula aspirantów barkowych i drżył do tego 
również przy wyższej sekcie handlowej w Kra­
kowie.

hm m i ■ m  -----

Moralne sumienie świata.
Słynny poeta i dramatnrg belgijski Maurycy 

Maeterlinck jeździ obecnie od miasta do ni’.a3ta 
z trupą swojej żony artystki' dramatycznej paai 
Georgette Leblanc, która odtwarza główną ro­
lę w najnowszym dramacie m ęża, znanym już i 
publiczności krakowskiej: „Monna Vanna“.

W ostatnich dniach trupa pani Leblanc-Mae­
terlinck dawała przedstawienia w Deutsches

— Czy ty  przestaniesz... te czytanie!?
— Przestałem, dosyć? To chyba więcej jak  

prokura?... Zapomniałeś jnż jaka była prezen­
tacja, co powiedział stary? „Panowie, ja  spo­
dziewam się i proszę pamiętać, że mój zięć, pan 
hrabia Półkozic, to jest to samo, co ja  — a ja
sam to samo co mój zięć, pan hrabia Półkozić.*

— Moryc, ty  możesz zrobić bezpłatne przed­
stawienie, stań sobie codzień zrana przed lu­
strem, a zobaczysz głupiego Augusta.

— Izydor, nie bądź taki dowcipny, bo ci po­
wiem żeś warjat.

— Kto w a ra t?  Co ty sobie pozwalasz? Ja  
ciebie proszę, żeby mi to było ostatni raz Ta­
ka poufałość od takiego id jo ta !

— Do kogo to powiedziałeś ?
— Do c ieb ie!
— Powtórz jeszcze raz! — wrzasnął groźnie 

czupumy Grosfinger.
Izydor stanął w pozyaji obronnej za krze­

słem. Kto wie, czyby nie przyszło do bliższych 
wyjaśnień między kantorzystami, gdyby nie prze­
ciągłe skrzypnięcie drzwi wcaodowych. Przeciw­
nicy w oka mgnienia rzucili się do stołów, uda­
jąc zajętych pracą.

Wszedł Półkozic. Oddał płaszcz Pinkusowi i 
ledwie kiwnąwszy głową zgiętym wpół kanto- 
rzystom i skulonemu kasjerowi, poszedł do ga­
binetu i zasiadł przed swem biurkiem.

Był rozstrojonym i zdenerwowanym zupełnie. 
Właściwie nie miał po temu dotąd żadnych po- 
waznjch przyczyn; ale jakieś arobiazgi, bagatel­
ne kwestje, z któremi spotykał się na każdym 
krokn, zatruwały mu życie, mąciły spokój. Do­
świadczał wrażenia, jakby chciano zeń zrobić 
pajaca, czy manekina, zanudzano go tem hrab­
stwem po całych dniach; — a przytem żona, 
mimo bezwątpienia pewnych zalet, bezwiednie 
może sprawiała mu niesmak. Oto dziś rano, ni 
z tego ni z owego, wystąpiła z propozycją urzą­
dzenia rantu czj balu, W tydzień po ślubie 1

(€iąg ia l ła r  n u tą )  i).
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The&ter w Berlinie. Po ostatnim spekti .kin grono 
literatów i artystów berlińskich dało bankiet na 
cześć belgijskiego gościa.

Szereg toastów rozpoczął pan Sadermann, 
komedjopisarz, który wniósł pnhar na cześć 
Maeterlincka, jako nieomal Niemca, człowieka, 
„któremu by było napewno dobrze, gdyby pojął 
Niemcy za ojczyznę*.

Być może iż ta  gośeinność tak wzruszyła 
Maeterlincka, źe gdy przyszła nań kolej toasto­
wania, to wśród zwykłyeh komplimentów zna­
lazł miejsce i na taki wylew uczucia, jakiego 
się niespodziewał zapewne ani jeden z ucztują­
cych Niemców.

„Niemcy są dziś moralnem sumieniem świa­
ta* — palnął ni z tego ni z owego wzruszony 
autor „Monny Vanny“ a zakończył przemówie­
nie toastem na cześć : „wielkich, głębokich i po­
tężnych Niemiec*.

W losach historji ducha ludzkiego nie zawa­
ży toast Maeterlincka — to pewna rzecz, ale 
ten drobny tak t ilustruje do pewnego stopnia 
elastyczność „moralnego sumienia* dzisiejszego 
człowieka.

Maeterlinck jest z jednej strony — jednym 
z największych artystów współczesnych jako ta ­
ki jest człowiekiem niezależnym, nie potrzebuje 
się liczyć z oklaskiem ulicy, z powodzeniem dnia.

Dotąd uchodził nawet powszechnie za nieli- 
czącego się z jednem i drugiem ; z drugiej stro­
ny ten sam Maeterlinck musi wiedzieć, że Ber­
lin, w którem głosi toasty na cześć „sumienia 
świata współczesnego*, że ten Berlin jest stolicą 
Prus, więc synonimu gwałtu, brutalnego deptania 
praw człowieka i narodów.

Pozostawiamy na razie sprawę własną na­
wet — przykładów dość i po za nami, a wszy­
stkie chyba zna Maeterlinck. Zna dzieje Schles- 
wigu i Holsteinu, zna system pruski w pokre­
wnej mu Alzacji i Lotaryngji, zna nogę pruską 
nałożoną na Hannower, nie sposób, by nie wie­
dział o brutalnością h pruskich z ostatnich dni 
w Wenezueli — wreszcie i to możliwe, źe choć 
trochę może się o jego uszy obiła Września, 
miljardy kolonizacyjne, katowanie dzieci za ich 
religję i te setki, setki przykładów moralnego 
sumienia Prus.

A jednak człowiek współczesny, Maeterlinck, 
jak  każde dziecko epoki materjabstycznej z naj- 
spokojniejszem uczuciem zapomina o tern wszy- 
stkiem, gay trzeba skonstruować toast, godny 
wirtuoza-siowa. I w tem zapomnieniu jest wła­
śnie doskonaleni odbiciem swojego czasu, zwier­
ciadłem moralnego sumienia epoki bez sumienia.

\mi w
W Krefeldzie wobec licznego grona członkiń 

stowarzyszeń niewieścich, wypowiedziała p. An­
na Muthesius z Londynu ciekawy odczyt o in­
dywidualności w stroju kobiecym.

Wielce rozpowszechnił się osta'niemi czasy— 
mówiła — strój, urobiony na podstawie wyma­
gań hygjeny, a nazwany strojem zreformowanym

Nie ulega wątpliwości, źe co się tyczy hy­
gjeny strój ten ma swoje zalety, pod względem 
atoli estetyki dużo mu jeszcze brakuje, aczkol­
wiek przeto sporo pań już go nosi, to jednak 
nie można wróżyć mu stałego powodzenia.

Strój kobiecy bowiem odpowiadać musi ko 
niecznie dwom warunkom: użyteczności i pię­
kności. Futerał, nazwany strojem zreformowanym, 
warunkom tym nie odpowiada. Jest to dopiero 
szkielet, na którym kobieta musi zbudować ca­
łość estetyczną, odpowiednią swej indywidual­
ności.

Dopiero wtedy powstanie, jeżeli mamy brać 
pod uwagę piękno, suknia indywidualna, suknia 
własna, na podstawie hygjenicznej.

Twarz najpiękniejsza, kształty ciała najwspa­
nialsze spaczyć bardzo łatwo przez ubranie bez­
myślne. Tylko ta  kobieta pod względem stroju 
tryum f odnosi, która umie w rzeczach smaku i 
wyboru ubrania wyrobić sobie sąd samodzielny.

Stosownie dobrana rama uwydatnia dobre 
strony obrazu, może nawet podnieść wartość o- 
brazu słabego. Bamą taką dla kobiety jest strój, 
a  wybrać go może tylko kobieta, świadoma nie- 
tylko zalet, ale eo ważniejsze, wad swego ciała.

Kształt twarzy nie jest, jak  się wielu osobom 
zdaje, czynnikiem podrzędnym przy wyborze 
stroju. Ramą dla twarzy są w łos/ 1 kapelusz, to 
też tak przy wyborze sposobu uczesania, jak i 
kapelusza, należy pod uwagę brać kształt głowy 
i twarzy

Ubranie ramion musi być innb dla osób szczu­
płych, a mne dla otyłych.

W ielka głowa wymaga szerokiej podstawy i 
długiego stanu, gdy tymczasem osoba o główce 
małej wygląda pięknie w sukni zaczynającej się 
wysoko, tuż pod piersiami, jak  strój z czasów 
pierwszego cesarstwa.

Niedokładności w budowie ciała mogą być 
zakryte przez ofite fałdy.

Szczegóły twarzy nie mniej ważne są przy 
wyborze sukni.

Jeżeli nos i usta mają zakrój męski, to strój 
powinien posiadać pewną oztywność linji. Twa­
rzom zaś o nosku zadartym i ustach zawsze u- 
śmiećhniętych nie pasrją linje sztywne i suknie 
z trenem.

Ubiór doskonale odpowiadający osobie wyso­
kiej i szczupłej, może wytworzyć karykaturę, z 
osoby małej i pełnej. Co jest do twarzy osobie 
wielkiej, może być dla osoby małej zupełnie nie­
stosowne.

Osoba wysoka i szczupła musi stanik jaknaj- 
bardziej skrócić, aby nieestetycznie długą linję 
stanu przeciąć, musi także unikać sukien powłó­
czystych, gdy tymczasem osoba mała może przez 
swobodnie opadające fałdy podłużne sukni i tren 
wydać się wyższą. Co do stanika, to osoba ma­
ła powinna sosić rękawy dłngie, wąskie, rozsze­
rzone u dołu, bo rękawy bufiaste, zakończone 
wąsko u dłoni, nadają jej kształt kuli.

Ręka w rękę z krojem &r kni musi dążyć jej 
barwa bo i barwa ściśle odpowiada indywidual­
ności osoby.

Biżuteija nabiera dopiero wtedy wyglądu 
estetycznego, gdy zastosowana jest do barwy 
stroju.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę szczegóły po­
wyższe, to musimy przyjść do przekonania, źe 
wybór sukni indywidualnej daleko więcej pracy 
kosztuje, niż naśladownictwo mody chwilowej.

Ale też o wiele więcej suknia taka pod wzglę­
dem artystycznym jest warta.

Osoba, pragnąca ubierać się dobrze, powinna 
dokładnie przestudjować budowę własnego ciała, 
jego zalety i wady, aby wiedzieć, w jakich ra­
mach wyda się ono najpiękniej.

Jako jeden z licznych przykładów słuszności 
uwag prelegentki krefeldzkiej można przj toczyć 
tak rozpowszechnione do niedawna uczesanie „se­
cesyjne* a la BoticeJli, a właściwie Cleo de 
Merode, która mając pono, brzydkie uszy, sta­
rała się nkryć je  pod nasuniętemi na boki twa­
rzy włosami.

Uczesanie to, dobre dla twarzy ściągłych, ma­
towych, o wielkich, marzących oczach, robiło 
wpost karykaturę z twarzy okrągłych, rumia­
nych, wesołych.

Mało atoli pań zastanawiało się nad tem, 
naśladując ślepo modę.

Człowiek bez ubioru obyć się nie może. 
Wybór djwolny odzieży stauowi wyższość czło­
wieka nad zwierzęciem, jest więc raturainem, że 
dążymy do nczynienia ubioru estetycznym, od­
powiednim rozwojowi władz umysłowych. Im 
wyższy rozwój tych władz, im większa ich sub­
telność, tem bardziej indywidualność stroją za­
znaczyć się musi.

Z'£j ŚWIATA.
Szczególna hisłorja. — Noire światło. — Żywe 
wystawy sklepowe. — Teatr prywatny śpien'aka. — 

(Jjcciec Perosi, .
S z c z e g ó l n a  h i s t o r j a .  Niezwykłą histo- 

rję opowiadają we Włoszech o niejakim panu 
Forti, wesołym kupcu, który pomimo dwudzie­
stoczteroletniego pożycia małżeńskiego, bynaj­
mniej nie nczuwa potrzeby zadomowienia się i 
całe życie spędza w podróżach, nie dając nawet 
znać ó sobie stęsknionej żonie i dzieciom. Pe­
wnego razu, według zwycząju, pozostawiwszy na 
łasce opatrzności żonę, dwóch synów (w wiekn 
lat 22 i 18), oraz córeczkę dwunastoletnią, zgi­
nął gdzieś na kilka lat i nie dawał znaku życia. 
Jednego razu znaleziono leżącego na szynach 
człowieka, przejechanego przez pociąg pomiędzy 
Medjolanem a Mortarą. Żona Forti’egc poznała 
w nim trupa swego męża. Dnia 1 stycznia r. b. 
odbył się pogrzeb nieszczęśliwego. Jakież było 
jednak zdumienie cił«j rodźmy, Kiedy pewnego 
razu zjawił się w mieszkaniu pani Forti pewien 
tenor w celu podpisania kontraktu z jej mężem. 
„Ależ mój maż umarł trzy dni temu*, zawołała 
nieszczęśliwa kobieta. „Mąż pani jest zdrów jak 
rydz i to tak dalece, że objął w dzierżawę teatr 
w Piacenzy*, odparł rozdrażnionym głosem te­
nor. Natychmiast syn Forti'ego Gustaw udał się 
do zaginionego ojca i wzruszył go do łez opo­
wiadaniem o położeniu jego żony, Forti posłał 
200 lirów „swojej wdowie i sierotom*, następnie 
zaś zgromadziwszy rodzinę na „Aidzie* Verdie- 
go, przedstawił żonie tenora, mówiąc . „Patrz, 
oto nasz Radames, którego również pogrzebano, 
a żyje*. Wesoły pogrzebany mąż żyje podobno 
teraz w najlepszej zgodzie z żeną, musiano go 
jednak wprzód urzędownie wskrzesić.

** *
N o w e  ś w i a t ł o .  Fizyk amerykański, He­

witt, wynalazł nowe żarowe światło elektryczne, 
otrzymywane przez rozzarzanle w próżni pary 
metalicznej, mianowicie merkurjuszu. Światło jest

stałe, łagodne, barwy niebieskawej. Nie posiada 
ono wcale promieni czerwonych, skutkiem czego 
przedmioty barwy czerwonej wyglądają przy 
niem czarno. Jest to główny brak jego. Poza 
tem nadaje się znakomicie do pracy ze względu 
na swoją łagodność i znajdzie zapewne zastoso­
wanie w fabrykach, tunelach, oraz przy robi- 
tach podziemnych, gdzie na braku promieni czer­
wonych niewiele zależy. Może też oddać wielkie 
usługi fotografji. Hewitt wystawił swój wynala­
zek w Londynie. Prasa londyńska zwraca na 
niego nwagę, jako na wynalazek pierwszorzędne­
go znaczenia.

** *
Ż y w e  w y s t a w y  s k l e p o w e .  Właściciel 

magazynu garderoDy męskiej w Chicago, p. Pot­
ter, wpadł na wielee oryginalny pom ysł: Oto, 
posiadająe trzy olbrzymie okna wystawowe, za­
mienił jedno z nich na sypialnię, drugie na re­
staurację, trzecie — na kącik z sali balowej, 
urządzone z wytwornym smakiem. W sypialni 
czarny lokaj ubiera psna — przedstawia mu po 
kolei różne części garderoby, pan wybiera jedne, 
odrzuca inne i w ten sposób przedstawia przy­
glądającej się z ulicy publiczności najrozmaitsze 
przybory tualetowe. W restauracji, a raczej w 
„barze* siedzą przy stoliczkach mężczyźni z naj­
rozmaitszych sfer towarzyskich i w ten sposób 
widz ogląda różne ubrania, kapelusze, paltoty, 
krawaty i t d , od najskromniejszych do najdroż­
szych. Wreszcie w sali balowej rozmawia grono 
mężczyzn we frakach w rozmaitych koszulach, 
kamizelkach itp. A nie są to bynajmniej mane­
kiny lub figury woskowe, lecz żywi ladzie, spe­
cjalnie na ten cel wynajmowani. Tłumy publi­
czności stoją przez cały dzień przed tą żywą 
wystawą sklepową, a p. Potter robi świetne in­
teresy.

** *
T e a t r  p r y w a t n y  ś p i e w a k a .  Pod tym 

tytułem znajdujemy w dziennikach zagranicznych 
wiadomość o teatrze, jaki Jan Reszke urządził 
w pałacu swoim w Paryżu. Pod względem wy­
gody i urządzeń nowoczesnych teatr ten nie ma 
podobno równego. Scena jest dosyć duża, orkie­
stra urządzona tak, jak  w Baryeucie, to jest zu­
pełnie niewidzialna. W wytwornej sali widzów 
znajduje się 120 krzeseł artystycznie wykona­
nych i wygodnych bardzo foteli. Otwarcie teatru 
ma nastąpić we wtorek po Wielkiejnocy, tj. 14 
kwietnia, a na widowisku inauguracyjnem ode­
grana będzie nowa „komedja liryczna* Wiktory- 
na Sardou i Gheusiego, p. t. „Fiorella*; muzykę 
napisał Anglik, Amhorst Webber. Role główne 
objęli: Jau Reszke i jego żona, dyrektor Wiel­
kiej Opery w Paryżu, Piotr Gullhard i Coąuelin 
młodszy, który, jak się okazało, ma bardzo ła­
dny głos.

*
O j c i e c  P e r o s i .  Kierownikiem chóru wa­

tykańskiego został ks. Perosi, znany kompozytor 
oratorjów i obejmie swój urząd w dn. 3 marca 
przy obchodzie uroczystym rocznicy wstąpienia 
na Stolicę Apostolską Ojca św. Projektowane 
reformy w organizacji chóru papieskiego na ra­
zie odroczono.

przez cechy krakowskie*
Pięknym dowodem niezwykłej popularności 

Sienkiewicza w naszem społeczeństwie, była wczo­
rajsza uroczystość urządzona na jego cześć przez 
cechy krakowskie. Patrjotyczne polskie mieszczań­
stwo najlepiej może odczuwa wielkie znaczenie 
historycznych powieśei Sienkiewicza, w których 
ten znakomity pisarz podnesi nrrodowego ducha, 
dodaje otuchy do przetrwania klęsk i budzi na­
dzieję lepszej przyszłości. Chcąc się zatem od­
wdzięczyć Sienkiewiczowi za jego talent, prace 
i usłngi oddane narodowemn piśmiennictwu, po­
stanowili mieszczenie krakowscy ofiarować mu 
album, zawierające adresy od cechów i Stowa­
rzyszeń tutejszych.

Uroczystość wręczenia aJbumn odbyła się
wczoraj o godzinie 12 w południe w domu cechu
rzeźników na Kotłowem.

* **
Obok przedstawicieli starszyzny wszystkich ce­

chów krakowskich i podgórskich z berłami, de­
legatów stowarzyszeń 1 maszynistów kolej wych 
przybyli do wielkiej sali prezes Akademji U iie- 
jętności hr. Stanisław Tarnowski, prorektor Uni­
wersytetu prof. dr Janczewski, I wiceprezydent 
miasta dr Leo, kanclerz książęco-biskupi, k?. 
kan. dr Bandurski; ks. kan. dr Jul. Bukowski, 
poseł Fedorowicz, prezes „Sokoła* Tarski, za­
stępca dyrektora kolei p. Szukiewicz, dyr. Ko­
tarbiński, reprezentanci pism krakowskich, tu­
dzież liczna publiczność, która zap< łniła salę i 
galerję.
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Przybycie mistrza pióra oczekiwał w bra­

mie gospodarz domu cechowego, starszy cechu 
i radca miejski p. Józef B i a l i k  w otoczeniu 
tradycyjnych mieczów czeladzi rzeźniczej, dele­
gatów cechowych i orkiestry „Harmonji*.

O godzinie 12 w południe przybył Henryk 
Sienkiewicz, powitany na progu domu krótkiem 
przemówieniem przez p. Biaiika przy dźwiękach 
marsza swojskiego.

Wprowadzony do sali przez pp. Piotra Ko- 
sobuckiego i Józefa Biaiika w otoczeniu mie­
czów rzeźniczych zajął miejsce honorowe.

Na wejście do sali orkiestra powitała znako­
mitego gościa polonezem „Wiarusy*.

Imieniem mieszczaństwa w obszernem prze­
mówieniu powita! mistrza p. Piotr K o s o b u -  
c k i ,  ofiarując wspaniałe album pamiątkowe w 
białej oprawie i z artystycznemi ozdobami

Sienkiewicz przyjmując album oświadczył, że 
z głębi serca składa dzięki za dar, który będzie 
dis niego cenną pamiątką jako objaw uczuć 
mieszczaństwa krakowskiego, zakończył zaś swo­
je  przemówienie słowami „Z głębi mojej pol­
skiej duszy wypowiadam życzenie, aby przyszłość 
okazała nam się życzliwszą* i wzniósł okrzyk 
„Niech żyje Kraków! Niech żyją krakowskie 
cechy!“

Pa podpisania osobnego arkusza p. Kosobu- 
cki wyraził podziękowanie Sienkiewiczowi, że 
umyślnie przez kilka dni zatrzymał się w Kra­
kowie aby umożliwić mieszczaństwu złożenie mu 
hołdn. Następnie zgromadzeni ustawili się w 
szpaler a Sienkiewicz uścisnął dłonie wszystkim 
przedstawicielom cechowym.

Wreszcie z temi samemi honorami jak  przy 
powitaniu odprowadzono Sienkiewicza do powozu.

Ze Lwowa nadszedł następujący telegram :
Do hołdu złożonego przez sławetne krakow­

skie cechy, Mistrzowi powieści polskiej Sienkie­
wiczowi, przyłącza się organ rękodzielników i 
przemysłowców lwowskich „Dźwignia*.

K R O N I K A .
Kalendarzyk kościelny. Dziś środa Anieszki panny mę- 

czenniozki; we czwartek Wincentego i Anastazego mę­
czenników.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 7 minut 31, zachód przypada o godz. 4 mi­
nut 11, długuść dnia godzin 8 minut 40.

Kupw jcie ty lko  n CfcrBefejJjait!
 — —

KRONIKA ZAMIEJSCOWA.
Z LH8Zek murowanych (pow iat Stary Sambor). 

Otrzymnjemy następującą odezwą: W roku 1796 zwi­
nięto rzymsko-katolicką parafję w Laszkach m urow a­
nych a parsfjan przydzielono do paiafji Staro-sol- 
skiej, Eośeiół zań wraz z całym majątkiem o d d a ­
n o  g r  e e k o -k  a to  l i  c k i  e j p a r a f j i  z tym jednak 
zastrzeżeniem, że jak wzrośnie liezba dusz rzym.-kat. 
otworzy się ponownie parafja rzym.-kat. ze zwrotem 
m ajątku przydzielonego greeko katolickiemu parocho­
wi. Byli proboszcze gr kai w Laszkach murowa 
nych, znając nasze prawa, portarali się aby zninzczyć 
wszystkie nasze zamiaty. Pointabulowali g runta i nnsz 
starożytny kościół przywłaszczyli sobie, postawili w 
tym starożytnym kościele Ikonostat a w roku 1898 
zabronili rzym. katolikom wstępu do niego, nie zw a­
żając na to, że rząd daw ał swoje nakazy prawne, 
aby ten kościół służył dla obu obrządków, Pow yrzu­
cano z kościoła wbzyutkie przybory liturgiczne, po­
trzebne do naszego nabożeństwa, naszego św iatła nie 
dopuścili wnieść do kościoła, na św iatło i użytek 
dzwonów podezas n. p. pogrzebu nałożyli tsk ą  dużą 
taksę, że wiele konduktów pogrzebowych odbyło się 
bez krzjża, chorągwi, św iatła i dzwonów

K eludzkośd ta  była dla nas okropną. Czuliśmy 
się nieszczęśliwymi i bez żadnych jraw ie  środków 
rozpoczęliśmy budowę nowego kościoła w Laszkach 
murowanych ze swoich własnych cfiar, ale nas tu  
m ała garstka Polaków, bo liczba dusz wynosi po ­
d łu g  teraźniejszej konskrypcji 270 wydatkom podo­
łać  nie)inożeiny. P ragnąc swoją odrębność narodową 
zachować, dzieci nasze we wierze ojsów naszych wy­
chować, odejmujemy sobie ostatni kawałek ohleba, 
aby  tylko ukończyć świątynię Bożą.

Nasze chęci najlepsze nie wystarczą, dlatego u- 
dajemy się do pobożnych braci w Chrystusie o icska- 
w e wspomożenie choćby najmniejszynfdatkiem na 
budowę nowigo kościoła w Laszkach murówa- 
nyeh.| ‘

, Upraszamy uprzejmie datki na budowę kościoła 
przesyłać z podaniem imienia i nazwiska ofiarodaw­
ców, bo zapisujemy w księdze pam 'ąlkow ej. Sp;s o- 
fcób już prowadzimy. Chcemy, aby każden ofiarod"w 
ca był w niej umieszczony. Księga ta pozostanie w 
poszanowaniu na długie lata i pamięci.

Przy tej sposobności saładam y serdeczne podzię­
kowanie dotyehuzhsowym naszym dobrodziejom a zw ła­
szcza JE . ks. biskupowi Pelczarowi, za którego s ta ­
raniem i hojnością zdołaliśmy znacznie powiększyć 
nasz dotychczasowy fundusz. — Komitet budowy ko­
ścioła w Laszkach murowanych poezta Stara sól.

Korespondencję tę  pomieszczany, jako ważny i 
pocieszający objaw narodowy ze wsebodnich kresów. 
Mamy nadzieję że społeczeństwo odciuje w należy­
tej mierze ważność sprawy, za którą orędujemy i po­
spieszy z datkami na św iątynię, w której dla pol­
skiego ludu polskie będą rozbrzmiewały pieśni, św ią­
tynię, w której pomieścimy na nowo niegoś Jon ie  
przez Rusinów usunięte święte naczynia kościelne. 
Świątynia w Laszkach będzie jedną więcej zdobytą 
placówką w tej wojnie, którą — widzimy aż nadto — 
nie myśmy wydawali stroiJe przeciwnej.

Adm inistracja „Głosu Narodu** chętnie będzie 
przyjmowała datki na ten n:\rodowo-religijny cel.

Jasło. (Gmach „Sokoła*1. — Teatr ludowy Enake- 
Zawadzkiego. — Nowa „Harmonja**. — Żydki w „Klu­
bie). Donoszą nam z Ja s ła : Wiele tu  u  nas nowości 
i oto jak  Jasło spało przez długie czasy, tak  teraz 
zbudzone przez ludzi dobrej woli, poczyna się ruszać. 
W pierwszej lin ji budowa pięknego gmachu tu t. „So- 
koła“, którego plany opracował dzielny Krakowie, 
nin, budowniczy architekt Bolesław kiańkcwski. Ob­
szerny ten gmacb mieści w soDie wygodne ubikacje, 
w ielką akustyczną salę ze sceną, oświetlenie elektry­
czne i wszelkie wygody. Nieekajby gmach ten był 
wzorem dla innyoh gniazd pod względem fbudowy, 
rozkładu i wygody.

* Zjechał tutaj Teatr ludowy, pod dyrekcją Kna 
ke-Zawadzkiego w 32 osób i ju t  czwarte daje przed­
stawienie z powodzeniem. Sala „Sokoła* aa. katdem  
przedstaw’eniu zabita publicznością, powodzenie św ie­
tne. Gra aktorów opracowana sumiennie, burzą okla­
sków słusznie nagradzana. To owoc pracy i zasługa 
dyrektora p. Zawadzkiego, który gorliw ie spełraa za­
danie „Teatru ludowego**.

* Pospieszam też podzielić się z w adomością, k tó­
rej udzielił mi dyrektor Zawadzki. Otóż spór o najem 
sali w Krakowie na ulicy Krowoderskiej, wcale r ie  
wpływa na losy teatru ludow egi. Dyrektor Z iwadzk: 
wraca do Krakowa zaraz po zawareiu umowy o nową 
nbikaeję i po sukcesach odebranych na prowincji, 
Kraków, jako stałą siedzibę obiera.

* W  czerwcu roku zeszłego, znany z pracy d la 
społeczeństwa, p. H -nryk Olszewski, założył tutaj na 
wzór Krakowa Towarzystwo muzyczne „Harmonja**, 
której kapelmistrzem jest były kapelmistrz 20 pp. p. 
Józef Maleczek. Znakomity rozwój tego Towarzystwa 
przyczynił s 'ę  wielce do rozwoju innych Towarzystw. 
Orkiestra „Harmonji** gryw a na ślizgawkach, balach, 
zabawach, w „Kasynie**, w „Sokole**, w „Zgodzie**, 
w okolicy tylko Towarzystwo „Klub** zaznaczyć wy­
pada, że bez żydkćw obyć się nie może, i w dhiu 
17 bm. eprowfdziło sobie na bal za grube pieniądze 
żydów-muzykantów aż z Tarnowa. Ali.

Koncert w Zakopanem D nia 11 b. m. odbył 
się w Złkopanem, za starań 'cm  pani doktorowej Emilji 
Chwistkowej, piękny koncert na dochód nbogieh ucz­
niów tamtejszej szkoły przemysłu drzewnego. N a pro­
gram  jego złożyły s ię : pełna artyzmn gra zaszczytnie 
znanego prof. W ierznchowskiego z Krakowa, artysty­
czny, o doskonałej dykcji, śpiew pani Heleny M %- 
czyńskiej, znakomita gra na wiolonczeli p. Hansteina, 
pięknie wygłoszony dialog przez pannę Michałowską 
i  p. Wesołowskiego, oraz deklamacja tegoż, która wie­
czór zakończyła.

Akompanjowały wybornie panu Eansteinow i panna 
Newodworska, a prof. W .erzuehowskiemu pani Chwi- 
stkowa.

Koncert w yw arł nader miłe i dodatnie wrażenie 
na słuchaczach, a i p o i względem mat irjalnym wy­
padł dobrze, gdyż przysporzył biednym uczniom 182 
kor. 60 hal. i pół rubla.

Praw dziw a wdzięczność należy się uezeslnikom 
koncertu, którzy nie żałowali ani trudó y pod óży, ani 
pracy, by potrzebującym przyjść z pomocą, jak  nie­
mniej jego inicjatorce, gotowej zawsze do ofiarneśń 
na publiczne i dobroczynne cele.

Z Krosna. Krakowski teatr lud iw y  pod dyrek­
cją S< Knake-Zawadzkiego daje w sali „Sokoła** w 
Krośnie we środę dnia 21 stycznia 1903 kratoehwi- 
lą p t . : „Szalony pomysł**. 3-cią część czystego do­
chodu przeznacza s !ę na budowę domu Tow. „Zgo­
da" w Krośnie.

Grybów. (Niezwykłe oszustwo żydowskie). D -no­
szą nam : Dziś zasiada na ławie oskarżonych przed 
trybunałem  karnym w Nowym Sąozu, tutejszy ku­
piec żyd, Jakób Aron Landau, pod zarzutem zbrodni 
oszustwa, poptłnionogo przez to. że zbankrutowawszy 
i przeniósłszy swoją firmę na żonę, dalej kupował 
sam imieniem żony towary i żonę fałszywie podpisy­
w ał na wekslach, a po zapadłości terminów, g ly  
żona otrzymała nakaz zapłaty takiej sumy wekslowej, 
w niosła zarzuty i zaprzysięgła, że wekslu nie pod­
pisała, wskutek czego zasądzono jeszcze wierzyciela 
wekslowego na zapłacenie jej kosztów sporu.

Aptekarz otruł dziecko. Z Bielska d o i. szą ntun 
iż tymi dniami zaszedł w jednej z ap tek-w  Bitdsku 
wypadek otrucA. Sprawcą nieszczęścia był żyd — ap ­
tekarz tamtejszy, który przez niewytłomaczoną nieu­
wagę zamiast jeduej części fosforu wydał t y s i ą c  
części. W  dniu 15 b, m odpyla się obdukcja zm ar­
łego w skutek tego dziecka i znaleźli nadraAr fosforu: 
dalszy chemiczny rozbiór dokona reszty

Ż dziejów naszej poczty. Jed er z naszyeh ozy- 
telaików  przysyła nam kartkę korespondencyjną n a ­
daną w Stanisławowie 26 paźleiernika 1902 r. Kar­
ta  ta  nadeszła do Rzeszowa 27 października 1902 r. 
rrręczoną zrś została adreiatow i przez listonosza do­
piero w d n i u  14 s t y c z n i a  1903 r. t. j. praw ie 
po 3 mies;ąeach od dnia nadania jej na pocztę. 
Adres wypisano bardzo dokładnie.

Nowy Sącz (Kasa oszczędności). Korespondent 
nasz donosi n am : W ydział kasy oszczędaośoi miasta 
Nowego Sącza pod przewodnictwem prezesa ks. in fu ­
ła ta  D ra Alojzego Góralika, ze względu na korzystne 
rezultaty gospodarki kasowej, szczególnie przy we­
kslach i pożyczkach hipotecznych — uchwalił i roz­
dał na cele dobroczynne następnjuee kw oty, dla za ­
kładu sierot w Nowym Sąozu 600 kor., na fundusz 
budowy kaplicy szkolnej tntaj 200 kor., dla towa­
rzystwa P ań  Wineentego a Paulo 400 kor., dla t u ­
tejszej szkoły przemysłowej 200 kor., dla tutejszej 
straży pożarnsj ochotniczej 200 kor., dla „Harmonii*4 
500 ker dla „Seżoła** 200 Kor., dla tutejszych burs 
gimnazja] ayeh 200 kor., dla stiwarzyszj nia pomoey 
koleżeńskiej uczniów gimnazjalnych 300 kor., na przy- 
b iry  szkolne dla uczniów tutejszej szkoły ludowej 
100 kor., na park Jcrdana 100 k., na fundusz bu­
dowy własnego gm achu czytelni mieszczańskiej 400 k. 
W reszeie na ian . cele w drobniejszych jnż kwotach 
od 20 — 50 kor. — ogólna suma 810 kor.

T j  wszystko rozdał wydział kasy oszczędności z 
zysku, zaś z funduszu zapomoweg) im. cesarza F ra n ­
ciszka, udsieh ł wydział na wniosek dyrekcji — sty- 
pendjum w kwocie 450 ker. Jóstfcw i T w ardow skie­
mu, czeladnikowi krajowej szkoły szewskiej w Starym 
Sąozu, posiadającemu ehlubne świadectwa, eelem u - 
łatw ienia mu wykształcenia się w swoim zawodzie 
rękodzielniczym w jednej z większych szkół w k ra ­
ju  lub za granieą.

Krak iw 21 styecnia. 
Przemówienie Sienkiewicza. Po wręczeniu mu 

albumu przez przedstawicieli cechów krakow shieh, 
Sienkiewicz przemówił w te  słowa:]

„Czcigodni i szanowni Panow ie! Dziękuję Wam 
całem sercem za tę  pam iątkę, która będzie dla mHie 
prawdziwie drogocenną perłą, w łaśnie dlatego, że 
pochodzi od was, panowie, od gorących patrjotów, 
od sławnych obywnteli Krakowa.

Gdy patrzę na te godła, na te zuamiona, na te 
wizerunki wielkich naszyeh mętów, utwierdzam się 
w myśli, że ten Kraków, który, wskutek zm ennej 
kolei losów, przestał być stolicą wielkiego państw a 
i siedzibą wielkich królów, r ie  przestał jednak być 
arką przymierza między dawnemi i nowemi laty. 
I wy panowie nie przestaliście być stróżami św ięto­
ści, w tej arce zawartych. Po sławnych waszych 
dziadach i ojcach odziedziczyliście miłość do Krako­
wa, tego sławnego grodu, i miłość do narodu ca łe­
go, i zrozumieliście, że tak jak  drzewo bez korzeni 
lada w iatr obalić zdoła, tak społeczność bez tradycji 
nie ostoi się wobec klęsk, Ltóre oa r ią  spaść z ze­
w nątrz mogą.

Teraz rozumiem, dlaczego chcecie m i A uczcić. 
Nie dla rozgłosu, bo o ile rozgłos nie przysprrzr 
chwały i dobra narodowi, o tyle je s t tylko czczym 
dymem, ale dlatego, że łączy nas współ-ie umił iwa­
nie, że ja  nc równi z wami zr .zumiałem, że życie 
n u o d u  jest jek  łańcuch, w którym nowe oguiwa po­
winny się łą izyć z daw nem i; ze z wami, czcigodni 
panowie, pragDę, żeby t i  ogniwa były nie zawsze te 
same, albowiem już mądry sta tu t w iślicki powiada, 
że „każdy wiek przynosi zmienne rzeczy zrozumienie**, 
t ’e żem pragnął, by te ogniwa były zawsze p raw ­
dziwe, polskie, aby wyciśnięte na nich były te go­
dło, pod któiemi wasi ojeowie żyl!, pracowali, a jak  
pizyszlo bronić baszt krakowskich — to i ginęli.

Więo żem tę tradycję ukochał, za to i wasze ser­
ca zapałały dla mnie wdzięcznością; żem ją  czcił, 
więc i wy zapragnęliście mnie uczcić; żem ją  pod- 
n :ósł, więc i wy, panowie, podnosicie mnie, może 
nawet nad zasług . Dziękuję wam za to gorącem b ra- 
terskiera seroem z gorącej mej polskiej duszy i w y­
powiadam życzenie, by przyszłość okazali s :ę p*m 
miłościwą królową, by nam przyniosła to wszystko, 
czego nam trz e b a ; żeby pizyniosła nam to, co nam 
przyniosła nasza ukochana królowa Jadw iga, którą 
niegdyś cechy krakowskie w itały na gór/.e La joty, 
żeby nam przyniosła lepsze szezęśiie, lepszą dolę, a 
temu świetnemu miastu by przyniosła daw ua stołe­
czność, dawny rozwój, daw ną wielkość i ehwałę. 
Dziękuję po raz trzeci z głębi serca, z głębi duszy 
i  kończę okrzykiem: „Niech żyje Kraków, niech ży­
ją  cechy krakowskie*'.

Henryk Sienkiewicz przyrzekł komitetowi balu 
Tów, r a t u n k o w e g o ,  swoia bytność na tyra balu.

( P ą c z k i  p o  4 e t .
Chrust codziennie świeże, znane z dobroci cukry, ciasta w wielkim wyborze. Przyjmuje za­
mówienia na uczty weselne. Torty fantazje, kremy wykonuje takowe gustownie i starannie. 
Kawa, herbata o każdej porze. Wódki, likiery, czytelnia zaopatrzona w dzienniki krajowe 

zagraniczne. Lokal otwarty do 1 w nocy. — Cukiernia A D A M A  P IA S E C K IE G O . Kraków, ul. Długa L. 10. 5770
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Nabożeństwo w 40 letnią rocznicę powstania
odbędzie się w kaplicy Przytuliska powstańców 1863 
r. przy uliey Biskupiej 1. 16 dnia 23 b. m. o godz. 
9  i pół rano.

Zwyczajne posiedzenie Towarzystwa lekar­
skiego odbędzie we środę dnia 21 b. m. w sali 
prof. Szajnochy o godz. 6 wieczorem, na którym dr 
Surzyeki wygłosi odezyt: „O leozeniu ostrych cho­
rób zakaźcych i o środkach przeciwgorączkowych

Komitet II wystawy gwiazdkowej w Krakowie 
j»o ukończenia i  zamknięciu raehunków następujący 
w ynik do publicznej podaje wiadomości.

Ogólna suma dochodu wynosi 1841 koron i 35 
halerzy — cyfra rozchodu 1819 kor. i 10 halerzy, 
pozostaje zatem kwota 22 kor. i 25 halerzy, która 
złoiona na książeczkę Kasy oszczędności, stanowić 
będzie fundusz podstawowy przyszłej wystawy.

W ystawę zwiedziło przeszło 2000 osób, co wobec 
krótkiego tylko 9-dniowegc term inu trw ania w ysta­
wy niezwykłe wykazuje zainteresowanie. Jakkolw iek 
mniejsza rozmiarami od swej poprzedniczki, ostatnia 
wystawa nader świetnym pochlub'ć się może rezul­
tatem  —  nittylko bowiem dała możność zbytu tym 
wystawcom, którzy szczególniej w zakresie przemy­
s łu  domowego, nie mają jeszcze otwartych rynków 
zb jtu , lecz obznajomiła szerszą publiczność z tern, 
co u nas na polu przemysłu krajowego dotychczas 
zdziałano, oraz wykazała zupełnie nowe, bo po raz 
pierwszy u nas w ystępująca wyroby, szczególniej w  
dziale zabawek dziecinnych.

Komitet, zachęcony dotychczasowym wynikiem pra­
cy, postanowił podjąć dawno już rzuconą m jś l urzą­
dzenia tej jeszcze jesieni wspólnie z firmami krajo- 
wemi wystawy „D im u polskiego", mającego zjedno­
czyć wszelkie działy przemysłu krajowego w artysty­
cznie harm onijną i narodowo - charakterystyczną ca­
łość.

N ie wątpimy, że urzeczywistnienie tej myśli znaj­
dzie ehętny odzew i pomoc zarówno u  firm krajo ■ 
wych, jak  i w szerokich w arstw ach społeczeństwa.

Sprawy miejskie- Sekcja IV szkolna Bady miej- 
sk ;ej pod przewodnictwem r. m. Chylińskiego zasta­
naw iała się na wtorkewem posiedzenia nad spraw ą 
budowy szkół miejskich i uchw aliła wybudować szkołę 
na placu przy ulicy Topolowej i pertraktować o za- 
kupno placu pod Kapucynami pod szkołę wydziałową 
św. Jana Kantego. N astępnie wybrano komisję, zło­
żoną z pp. r. m. Chylińskiego, Beringera, Sarego, 
Maeiołowskiego, Kaweckiego i  d ra Cyfrowicza, która 
ma się zająć zbadaniem planów i spraw ą budowy 
dalszych szkół. Nadto załatwiono spraw ę prezenty 
na posady nauizycieli w tutejszych szkołach ludo­
wych.

Sekcja II  skarbowa w tymże dain pod przewo­
dnictwem r m. M endelsburga przyjęła: 1) wniosek 
sekcji I II  w spraw ie utworzenia nowej posady eta­
towej wcźaego m agistratu II klasy, z płacą w kw o­
cie 720 koron roeznic wraz z dodatkam i; 2) wniosek 
komisji statystycznej i sekcji III w spraw ie u tw o­
rzenia w miejsce etatowej posady ad juakta binra sta ­
tystycznego, którą się zwija, etatowej posady p rak ty ­
kanta konceptowego m agistratu z płaoą w kwocie ro- 
eznej 1600 koron i z prawem do 2 pięeioleei po 200 
koron rocznie.

3) Wniosek sekcji IV na moey którego, a) nau- 
ezycielom i nauczycielkom tymczasowym tut. szkół w 
liczbie 6 6  oraz zastępcom urlopowanych nauczycieli 
w liczbie 12, udziela się tytułem  jednorazowej zapo­
mogi — pierwszym po 40 koron, drugim  po 30 k., 
czyli razem kwotę 3000 k . ; b) dalej wzywa się ko­
misję budżetową, aby wydatek ten w budżet na rok 
1903 w sta w iła ; 4) wniosek sekcji IV w spraw ie u- 
dzielenia To w szkoły lodowej w Krakowie na rzecz 
szkoły polskiej w Ostrawie Morawskiej jednorazowej 
subwencji w kwecie 300 k . ; 5) wniosek sekcji IV : 
na cele restauracji kościoła św. Mikołaja, a w szcze­
gólności na roboty konstrukcyjne w kościele, udziela 
Bię zasiłek w kwocio 3000 k., płatny z budżetów la t 
1904, 1905 i 1906 po 1000 k. Nadto przyjęła se­
kcja inne wnioski, tycząee drobniejszych spraw.

To w. gim. Sokół w Podgórzu urządziło dn. 
l i - g o  stycznia b r. wieczornicę taneczną, która 
zgromadziła 38 par do kadryla. Tańczono i bawiono 
się doskonale do godziny 6 rano przy dźwiękach m u­
zyki p. A. Wrońskiego, która może w całej pełni 
rywalizować z muzyką wojskową.

Z pewodo, że „Sokół" w Krakowie urządza w ie­
czór styczniewy 26 b. m. przeto Tew. Podgórskie 
odłożyło, swój wieczór z 26 na 1 lutego b. m.

W Świątnikach zawiązało się towarzystwo am a­
torskie, które dnia 31 stycznia urządza przedstaw ie­
nie am atorskie i zabawę taneczną na dochód bied­
nych dzień,

III Bal artystyczny. Pan Stanisław  Pichor, zna­
ny i popularny skrzypek, autor walca „Nad N ;lem “ , 
napinał specjalnie wale, który ma być odegrany na 
zabawie tanecznej pod Gewontem. U tw ór p. P . nosi 
tenże tytuł. N iew ątpliw ie zabawa ta wobec takiego 
nakładu piacy i coraz to nowych pomyołów ku u - 
śn ie tn itn iu  balu będzie najwspanialszą i najliczniej­
szą w bieżącym karnawale.

W prywatnej szkole sztuk pięknych przemy­
słu Artystycznego w Krakowie, ul. Podwale 3. roz­
strzygniętym  został konkurs na projekt kilimu i in i­
cjału dowolnej polskiej litery. Z pomiędzy 60 pra» 
nagrodę otrzymały za projekt kilim u pp. Helena 
S .hram m ów na i Jan ina  Kurdwanowska, wyróżnioną 
zosti.ła praca p. C eiylji Sochaezewskiej. Za rysunez 
in icjału  nagrodę otrzymała p W acława Wójcicka, 
wyróżniona praca pp. Cecylji Sochaezewskiej, Heleny 
Schrammówny i Marji W tsów ny.

Ślub. W  sobotę dnia 31 stycznia b. m. o godz. 
7 wieczorem w kościele św. Barbary ślub p. Marja - 
na Mokrego z panną Zofją Nowacką, córką pp. W ła 
dy sław ów Ogończyk Nowackich.

Odezwa Czytelni artystów  teatru  krakow skiego:
„Artyści teatru krakowskiego zawiązali Stowarzy­

szenie pod nazwą „Czytelnia teatru miejskiego w K ra­
kowie". Celem tego Stowarzyszenia je s t ułatw ienie 
członkom teatru  krakowskiego zapoznania się z ru ­
chem literackim.

Z tege powodu udajemy s ę do Szan. Bedakcyj 
czasopism, oraz do Szan. Panów Wydawców księgar­
skich z preśbą o łaskaw e nadsyłanie nam swoich 
pism i w ydaw nictw  bnzinteresownie, lub za zniżo­
ną cenę. Odwołujemy się również de Szan. W łaści­
cieli bibljotek z prośbą o dublety.

Przy tej sposobności nadmieniamy, że księgozbiór 
Czytelni, w razie rozwiązania Stowarzyszenia, p rze­
chodzi, podług statutu, na własność III, Koła Tow a­
rzystwa Szkoły ludowej w Krakowie.

Z poważaniem zarząd Czytelni. Przewodniczący 
Adolf W alewski, sokrttarz M. Przybyłowicz.

A d res: Czytelnia teatru miejskiego w Krakowie, 
ulica N iecała 9 ,“

Z czytelni katol ckiej. Walne doroczne zebranie 
członków Czytelni katolickiej pols. odbyło się dnia 
18 b. m. w Czytelni (ul. Sienna 5). Między innymi 
wybrano nowy wydział na rok 1903. Prezesem w y ­
brany dr Michał hr. Rostworowski, prof. Uniw. Jag ., 
wiceprezesem dr W ładysław  Markiewicz, gospoda­
rzem p. W ładysław  F ischer, skarbnikiem p. Kazimierz 
Zimowski, sekretarzem p. Stan. Syo, bibliotekarzem 
p, Marjan Bartynowski. Wydziałowymi; D r S tanisław  
Biesiadecki, d r Włodz. Cierkaw ski, d r W ładysław  
Miłkowski, dr Bronisław Olearski, ks. Marceli Śle - 
p itk i i d r Józef Zanietewski. Do komisji szkontrują- 
eej: D r Caro i d r Szarsti.

„Jasełka" na cel dobroczynny urządzone w tea­
trze ludowym na ui. Krowoderskiej przez młodzież 
rzemieślnitzą z tow. opieki św. S tanisław a Kostki 
w ypadły jak  najlepiej.

W czasie antraktów  przygrywała muzyka 56 puł. 
pieehoty.

Ostatnie przedstawienie „Żywej Szopki" odbędzie 
się w naszym „Sokole" w piątek dnia 23 bm o g. 
kw adrans na 8 wieizorem.

Bilety do nabycia w handlu p. Rudnickiego (li- 
nja A— B).

Podziękowania. Komitet urządzający koncert na 
rzeez T o* . Rygorozantów poczuwa się do m ił^g) obo­
wiązku złozen a serdecznego podziękowania przed i 

w szjstkiem  p. Jadwidze Mrozowskiej za prześliczną 
deklamację, pp. Stefani Kohnównie i drowi B. za pię 
kny śpiew i  p. dyrektorowi J . N. Hockowi za grę, 
przez co przyczynili się do uśw ietnienia koncertu i 
przysporzenia Towarzystwu znaczneg) dochodu.

MrÓZ. W  dniu wczorajszym od południa do go­
dziny 5 popołndniu mróz trzymał się w mierze 10° 
R. Od gedziny 5 w ciągu 4 godzin, co godzina przy­
bywało zimna po parę stopni, tak, że po godzinie 9 
wieczorem, doszedł do 18° R. Lekka mgła zaciemnia­
ła  jasno świecące gwiazdy, a ścinając sią w szron 
osadzała się na drzewach, drutach i dathaeh.

W isła po raz drugi zamarzła pod Krakowem na 
całej przestrzeni. Szukające żeru dzikie kaczki zno­
wu przylatują pod miaste do ścieku kanałiw ego.

Dziś rano o godz. 6 — 7 było zimna 18° R
Składki Dla wdowy staruszki}; Mens Stanisław 

2 k., p. Nodzyńska z Wieliczki 80 h., Józef L is to  
z W adowic 2 k., Z. S. 40 b.

D la K orw aekiej: L. B 5 k., p. Nodzyńska z Wie 
liczki 80 h.

Na „Herbaciarnię" przy ul. św. M arka: Lesław
Rzewuski 5 k.

N a Szkołę polską w B ia łe j: p. Nodzyńska z Wie­
liczki 60 b.

Składki na pomnik Bartosza Głewaoklege w Krakowie
w dalszym ciągu złożyli pp .: Fąfcrko Józef 1 k., Niem- 
osnk W. 20 h., Uebel J. 20 h., Wojtanowski Jan 20 h.,
Satola J. 20 h., Tolpa J. 20 h., Krzeszowiak W. 20 h.,
Ciosek P. 20 h., Żelezieński J. 20 h., Kwaśny W. 20 h.,
Gołąb F. 20 h., Oaina F. 20 h., Krzekuta W. 20 h., Ką-
kol M. 20 h., Wolawski B 20 h., Sepiol J. 20 h., Rze- 
chulka Karol 1 k , Ł J. 20 h., Tokarz B. 40 h., Hełpa S. 
20 h., Chomier Fedko 20 h , Chomier Oleeh 20 h., Horo- 
szko F. 20 h., Horoszko Jurko 60 h., Dupka Jakób 60 h., 
Gąsior Michał 60 h , Florkowski M. 40 h., Grzybek M. 
20 h., Gawron .T. 20 h. Dok. nast.

NEKROLOGJA.
Juljusz Karol Benedykt N a t m i l l e i ,  b. oficer 

legj; polskiej na W ęgrzech w 1848 roku, uczestnik 
pow stauia w r  1863, vrodzony dnia 21 marca 1823 
r .  7m»rł d ń *  29 b. in. P 'frzt-h ndb ń d e  trę

ciw artek d. 22 stycznia o godz. 4 popoł. z P rzytu­
liska w ettranów  przy ul. Biskupiej 1. 16 w prost na 
cmentarz krakowski.

Edw ard E n g l ,  starszy zarządca poezt i te leg ra­
fów, naczelnik urzędu pocztowego l a  tutejszym dwor­
cu kolejowym, zmarł onegdaj.

G a b r y e la k i  ( K r a k ó w )  kapuje, sprzedaje 
i  najmuje — fortepiany, pianina i  harmonje _  
k ra jo w e  i zagranieme — nowe i przegrane — 
za g o tó w k ę  i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru miejakie|o.
We środę 21 stycznia: „Warszawianka", pieśń z  roku 

1831 St. Wyspiańskiego; „Jesiennym Wieczorem", obraz 
sceniczny w 1 ake.e Józefa Maskoffa (Ósmy występ p. H 
Modrzejewskiej).

Wc czwartek 22 stycznia jedyny występ grona arty­
stów teatrów paryskich z panią Georgełte Leblanc (żoną 
Maurycego Maeterlineka): „Monna Vanna", dramat w 8
aktach Maurycego Maeterlineka.

W piątek 28 stycznia: Teatr zamknięty.
W sobotę 24 stycznia: „Marja Stuart", tragedja w 5 

aktach Fryderyka Szyllera. (Dziewiąty występ p. H. Mo­
drzejewskiej).

W niedzielę 26 stycznia: „Marja Stuart", tragedja w 
5 aktaeh Fryderyka S*yllera. (Dziesiąty występ p. H Mo­
drzejewskiej).

Z TEATRTJ.
Teatr miejski.

„Walka kobiet" Scribego.
S tara , naiwna i nudna, ale nlepozbawiona 

pewnego właściwego wdzięku, komedja Scribege, 
może odżyć na scenie tylko dzięki takiej artyst­
ce jak  Modrzejewska. Główną zaletą „Walki 
kobiet*4, to djalog, dowcipny, wykwintny, miej­
scami nawet subtelny, a że Modrzejewska po­
siada sztukę mówienia w najwyższym stopniu 
doskonałości, więc w jej ustach nawet puste a 
zbyt zaokrąglone frazesy, nabierają wartości i 
treści, zwłaszcza gdy je  uznpełnia tak pięknie 
harmonijna i doskonale wykończona gestysula- 
cja. Wogóle gra znakomitej artystki, znacznie 
podnosi poziom sztuki, i jej bohaterki

Z dość banalnej, już prawie przekwitającej 
wielkoświatowej kokietki, robi Modrzejewska nie­
mal dramatyczną bohaterkę, której losom współ­
czujemy, jakbyśmy naprawdę byli świadkami jej 
sercowych walk i zawodów. Oprócz tego. w ru­
chach, stroju i pozach wybornie utrzymuje Mo­
drzejewska styl epoki, nie popadając ani na 
chwilę w manierę

Partnerką pani Modrzejewskiej była panna 
Mrozowska, która ze zwykłą starannością opra­
cowała seutymentalną rolę Leocji. W grze jej 
nie było może odpowiedniego stylu, a rodzaj 
uczuciowy nie bardzo odpowiada talentowi panny 
Mrozowskiej — caiość jednak dsbrze zaokrąglo­
na i utrzymana w należytej mierze, wywarła ko­
rzystne wrażenie.

Bardzo trzeba pochwalić pp Sobiesława i 
Mielewskiego, którzy szlachetnie i inteligentnie 
odtworzyli postacie dwóch współzawodników. — 
Wcale dobrym w roli prefekta był p. Jednowski. 
Teatr był zapełniony, a pani Modrzejewska o- 
trzymała śliczne kwiaty, podane z orkiestry i 
rzucone do jej stóp z widowni.

** +
Na dzisiejsze przedstawienie składają się 

„Warszawianka*1 z p. Modrzejewską w roli Ma­
rji i nowa jednoaktówka p. Zapolskiej „Jesien­
ny wieczór**, w której pani Modrzejewska od­
tworzy główną rolę.

* Konkurs na pieśni. Pismo tygodniowe „Ilu­
stracja Polska** w Krakowie ustanawia jako sta­
łą instytucją, doroczny konkurs na pieśni.

Do konkursu powołuje pięć rodzajów u- 
tworów;

1. Pieśni chóralne, jednolite, osuute na pol­
skiej, oryginalnej poezji, na głosy męskie, łub 
mięszane, a capella, bez solowych nstępów; me- 
lodja łatwa, charakter poważny

2. Pieśni chóralne religijne do oryginalnych 
słów polskich lub psalmów, a capella na głosy 
męskie.

3. Pieśni chóralne narodowe, patrjotyczne, 
mogące być wykonywaneml nuisono, jako hymu, 
albo opracowane na cztery głosy, z akompanja- 
mentem lub bez.

4. Pieśni chóralne towarzyskie, do słów pol­
skich, oryginalnych, bądź jako krótka pobudka 
(także toastowa), lnb jako pieśni całkowite z a- 
kompanjameutem lub bez.

5. Pieśni ua głos solowy osnute na polskiej, 
oryginalnej poezji z akom. fortepianu.

Jedwabie balowe 60 ct. do ztr. 11-35 ct. za metr jak również najnowszy w czarnych i białych kolorach .Jedwab Hennebergn" 
od 60 ct. do 11 złr. 35 ct. za metr, gła Ikie w kratki w pa<ki, wzorowane adamaszkowe itd. 

Jedwabie adamnszkowe od 65 ct. do złr. 11-80 Jedwabie balowe od 60 ct. do złr. 11-35
Batyst jedwabny na suknie od złr. 9 50 „ „ 43-25 Jidwabie ślubne „ 60 „ „ „ 11-35
Fulardy drukowane od 60 ct. „ „ 3 70 Jedwabie na blnzki „ 60 „ „ „ 11-35
Za metr z op’atą cła i porta do dotuu. Wzory odwrotnie. Porto od lietu do Szwajcarji podwójne.

SEIDEN FABSIK H E I U N E B E B O  ZURICH (k. u. k. Hoflieferant). 188
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Utwory konkursowe należy przesyłać pod 

adresem : Redakcje Ilustracji Polskiej Kraków, 
i zaopatrzyć je godłem, które ma się znajdować 
także w zamkniętej kopercie zawierającej na­
zwisko i adres kompozytora.

Można też nadsyłać utwory „hors eoncours* 
i pod pseudonimem.

Termin ostatni do nadesłania utworów na 
pierwszy konkurs wyznaczony do 5-go kwietnia 
1903 roku.

Nagrody ustanawiono t rz y : 75, 50, 25 kor.
Utwory nagrodzone pozostają własnością au­

torów. „Ilustracja Polska11 ma jednakże prawo 
reprodukować je  wyłącznie dla swoich odbior­
ców.

Do sądu zaproszeni zostali na początek ty l­
ko rzeczoznawcy zamieszkali w Krakowie. Przy 
następnych konkursach zaproszeni będą do sądu 
rzeczoznawcy z całej Polski. Zaproszeni są p p .: 
Barabasz, Berson, Byiicki, Chybiński, Stachie- 
wicz, Steibelt, Szopski. Tworzą oni wraz z re­
daktorem „Ilustracji Polskiej- Ludwikiem Szcze­
pańskim sąd konkursowy.

Sąd konkursowy wybierze z pomiędzy nade­
słanych wszystkie utwory wartościowe, nadające 
się do wykonywania, a trzem z nich ma prawo 
przyznać nagrody; poczem wyrok ten bezzwło­
cznie ogłoszonym zostanie. Nastąpi to w ciągu 
czerwca 1903 r.

Redakcja „Ilustracji Polskiej “ poczyni nastę­
pnie starania, ażeby wszystkie odznaczone utwo­
ry w ciągu jesieni wykonane zostały przez to­
warzystwa mnzyczne lub śpiewacze w Krakowie, 
we Lwowie, w Tarnowie, w Stanisławowie, w 
Poznaniu, w Warszawie i t. d. na wieczorach 
poświęconych specjalnie wszystkim utworom od­
znaczonym na stałym konkursie „Ilustracji Pol­
skiej*.

Na każdym z tych wieczorów otrzyma publi­
czność kartki do głosowania po wykonaniu u- 
tworów, dla objawienia swojego zdania, które 
z nich uważa za najpiękniejsze, które się naj­
więcej podobały.

TELEGRAMY.
Mianowania.

Wiedeń 21 stycznia. „Wiener Z tg.“ ogłasza: 
Cesarz zamianował inspektora głównej fabryki 
tytoniu w Winnikach, Władysława Mi k u l  e- 
c k i  e g  o, starszym inspektorem tamże z docho­
dami IV. kl. rangi

Minister handlu zamianował starszymi kon- 
trolorami poczt, kontrolorów Onufrego D y a k o -  
w i c z a  z Jarosławia w Stanisławowie, a Micha­
ła K m i e t o w i c z a  we Lwowie.

Rozbicie ugody czesko niemieckiej.
Wiedeń 21 stycznia. (Tel. wł.) K o n f e r e n ­

c j a  u g o d o w a  c z e s k o - n i e m i e c k a  r o z ­
b i ł a  s i f  z u p e ł n i e .

Podczas wczorajszego posiedzenia konferen­
cji posłowie czescy złożyli przez usta p. Pacaka 
deklarację, że odrzucają projekt rządowy, gdyż 
projekt r z ą d wy  utwierdza prerogatywy raemie- 
ckie, a żądań czeskich prawie, że nie uwzglę­
dnia.

Wobec tego oświadczyli Niemcy, że uważa­
ją  usiłowania ugodowe za rozbite, i wybór sub- 
komitetu za niepotrzebny.

Wczorajsze posiedzenie Koła.
Wybór komisji parlamentarnej.

Wiedeń 21 stycznia. (Tel. wł.). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Koła, które trwało przed po­
łudniem do godziny 3, a po południu od godz. 5 
do 8, wybrano przedewszystkiem komisję parla­
mentarną. Wybrano tych samych członków, to 
jes t prezydjnm, oraz pp. Dawida A b r a h a m o -  
w i c z a ,  hr W o d z i c k i e g o ,  C z a j k o w s k i e ­
go,  S t w i e r t n i ę  i P a s t o r a .  Stosunek gło­
sów był jednak odmienny. Podczas poprzedniego 
wyboru padło najwięcej głosów na hr. Wodzickie­
go, a głosy, oddane na p. Abrahamowicza, były 
mniej liczne, obecnie stosunek ten się odmienił 
i najwięcej głosów zebrał p. Abrahamowicz.

Upaństwowienie kolei północnej.
P. N i e m e n t o w s k i  doniósł, że rząd zga­

dza się na u p a ń s t w o w i e n i e  k o l e i  p ó ł ­
n o c n e j  od 1-go s t y c z n i a  1905. Ponieważ 
w sprawie tej Koło nie miało pewnych infor- 
m&cyj, poleciło p M e r u n o w i c z o w i ,  aby za- 
interpelował w tej sprawie bar. S c h  w ę g l a ,  
prezesa komisji kolejowej i rezultat doniósł Kołu,

Ustawa wojskowa.
Dla zadokumentowania niekorzystnego sto­

sunku do rządu, Koło postanowiło n i e  ż a b i e -  
r a ć  z u p e ł n i e  g ł o s u  podczas pierwszego czy-

tania ustawy wojskowej, tylko dopiero w komi­
sji i podczas drugiego czytania.

J Ustawa prasowa.
Podczas popołudniowego posiedzenia X. Źy- 

g u l i ń s k i  przemówił za projektem rządowym 
ustawy prasowej, a mianowicie za wykluczeniem 

' procesów o oszczerstwo popełnione drukiem z pod 
kompetencji sądów przysięgłych i oddanie ich 
pod kompetencję sądów urzędniczych.

Sprzeciwiał się temu imieniem demokratów 
krakowskich p. R o t t e r ,  domagając się pozosta­
wienia spraw podobnych pod kompetencją sądów 
przysięgłych.

Sytuacja.
Wiedeń 21 stycznia. (Tel. wł.) Rozbicie się 

konferencji ugodowej czesko-niemieckiej było dla 
rządu i parlamentu bardzo przykrą niespodzian­
ką. Już w godzinach popołudniowych rozszerzy­
ła się pogłoska, że po przeprowadzeniu ustawy 
cukrowej, r z ą d  o d r o c z y  I z b ę  n a  d ł u ż s z y  
c z a s  i oprse się na § 14.

Skandal dworski.
Wiedeń 21 stycznia. (Tel. wł.). „N. Wiener 

Tagblatt* donosi z Genewy, że księżna Luiza w 
porozumieniu z dworem saskim wyjechała z Ge­
newy do Mentony w tej nadziei, że Giron za 
nią tam nie podąży i z tego powodu stosunek 
ich się oziębi, a następnie łatwiej go będzie zer­
wać. Układy te prowadziła księżna z dworem w 
zupełnej t a j e m n i c y  przed Gironem.

Giron dowiedziawszy się o tern przybył do 
księżnej i odegrał przed nią komedją rozpaczy, 
zagroził, że się w jej oczach zabije i t. d. Księ­
żna wzruszona wzięła go ze sobą. Ów wyjazd 
księżnej do Mentony z Gironem, pogorszył zna­
cznie stosunki księżnej z dworem. Spodziewają 
się powszechnie, że wyrok w procesie rozwodo­
wym zapadnie dnia 28 b. m.

Spodziewane dziecko ks. Luizy uważane bę­
dzie za zupełnie uprawnionego członka domu 
królewskiego satkiego i jako takie będzie tra­
ktowane.

^Zaostrzenie regulaminu Izby.
Wiedeń 21 stycznia. (Tel. Wł.) „Reichspost" 

donosi, że frakcja antysemicka z ks. Lichtenstei- 
nem na czele ma już gotowy nowy projekt zao­
strzenia regulaminu obrad i wniesie go jako wnio­
sek nagły na jednym z najbliższych posiedzeń.

Po zawaleniu się mostu w Halczu.
Lwów 20 stycznia. Wydział krajowy wyde­

legował, jak  się dowiaduje „Słowo Polskie* do 
przeprowadzenia odbudowy mostu krajowego na 
Dniestrze w Haliczu swego inżyniera. Roboty 
będą prowadzone z możliwym pospiechem. L i­
cząc się z obecną porą roku, można na pewno 
spodziewać się, że do cztereeh albo pięciu tygo­
dni most na Dniestrze w Haliczu zostanie odbu­
dowany.

Subwencje Wydziału krajowego.
Lwów 20 stycznia. Wydział krajowy na dzi­

siejszej sesji uchwalił udzielić z funduszu dyspo­
zycyjnego jednorazowe zasiłki: Towarzystwu wza­
jemnej pomocy weteranów z roku 1863-4 we 
Lwowie w kwocie 500 kor. i Przytulisku w ete­
ranów z roku 1863 4 w Krakowie 500 kor.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt 20 stycznia. Sejm prowadzi dziś 

w dalszym ciągu dyskusję nad przedłożeniem cu- 
krowem. Po przemówieniach całego szeregu mó­
wców zabrał głos minister skarbu Lukacs celem 
odpowiedzi na wywody mówców.

Bunt więźniów.
Odessa 20 stycznia. Dnia 15 b. m. wybuchł 

w więzieniu tutejszem, w którem znajduje się 
600 więźniów, bunt. Jak  gdyby na dany znak, 
wszyscy więźniowie równocześnie poczęli wyła­
mywać drzwi w swoich celach i wybijać szyby 
w oknach, oraz niszczyć meble Pewna część, 
wydobywszy się na korytarze, porozbijała drzwi 
do reszty cel. Więźniowie zabarykadowali sien­
nikami kurytarze. Straż więzienna dała ognia. 
D w ó c h  w i ę ź n i ó w j e s t  z a b i t y c h ,  d w ó c h  
c i ę ż k o  r a n n y c h .  Ponieważ pomimo tego sy­
tuacja jest groźną, wezwano pomoc wojskową, 
która przywróciła spokój. Nazajutrz wybuchł po­
dobny bunt w więzieniu kobiecem. Również i tu 
sprowadzono wojsko dla uśmierzenia rozruchów. 
Jedną kobietę zabito. Z trudnością tylko przy­
wrócono spokój.

Chiny i Europa.
Pekin 20 stycznia. Rząd chiński oświadczył 

w odpowiedzi na notę mocarstw, że Chiny są 
zubożałe i ludność nie może płacić podatków. 
Wobec tych warunków Chiny nie mogą dopeł­
nić umowy o odszkodowaniu dla mocarstw i pro­
szą o pewne ulgi.

Lwów 20 stycznia. Reprezentacja miasta Gra- 
cu nadesłała do tutejszego magistratu pismo, w

którem donosi, że zamierza czynić studja nad 
zmianą ordynacji wyborczej do Rady miejskiej 
w tym kierunku, ażeby szerszym i niżej opodat­
kowanym warstwom ludności zapewnić udział w 
zarządzie sprawami miasta. Aby projekt należy­
cie przygotować, ma ona zamiar poinformować- 
się przedewszystkiem o stanie tej sprawy w in ­
nych miastach stołecznych krajów koronnych. 
W tym celu prosi reprezentacja miasta Gracu 
o nadesłanie statutu miasta Lwowa i ordynacji1 
wyborczej. Prośbie tej uczynił magistrat lwów- 
ki zadość.

Madryt 20 stycznia. Poseł hiszpański w Tan- 
gerze telegrafuje, że 25,000 wiernych sułtanowi' 
Kabylów wyruszyło przeciwko Tazzy, gdzie pre­
tendent podtrzymnje powstanie. Inni Kabylowie- 
w obawie kary, czekają na wyjaśnienie sytuacji.

Tanger 20 stycznia. Załoga powróciła do 
Tangeru. Wszystkie szczepy okoliczne poddały 
się sułtanowi z wyjątkiem szczepu Anidalja. W 
Fezie panuje spokój.

Gibraltar 20 stycznia. Parowiec niemieckiego 
Lloyda, „Lahn“, wiozący 1,500 pasażerów, w tej 
liczbie 300 pierwszej klasy, osiadł na mieliźnie. 
Położenie na razie nie jest niebezpieczne..

Ceny targowe z dnia 20 stycznia.
Ceny za 100 kilogramów:

.Pszenica krajow a od 16 20 do 16 60 kor., pszenica 
w ęgierska od — •—  do — • — , żyto krajowe 14 20 do 
14 70, żyto węgierskie od — •— do — ■— . jęczmień 
od 12-20 do 1 2 6 0 , owies z opłatą akcyzową od 
13-50 do 13-90, groch od 18-— do 26-— , ta ta rka  
od 1 4 — do 19-— , proso od 1 1 — do 14 ’ — , fa- 
sola od 14-— do 18- — , jagły  od 18-— do 24 — ,. 
siano od 6-20 do 7-— , słoma od 3 60 do 4 - — , 
koniczyna od 7 -— do 7 '40 , ziemniaki za hektolitr 
3 40 do 4 ‘— . ja ja  za kopę od 3 60 do 4 ' — , masło 
za kilogram od 2 — do 2-20, masło za garniec od 
7 30 do 8- — , spirytus na 95° Tralesf. za hefct. od 
— do 178-— ; Okowita na 7 5 ° od — — do 138- — ,. 
KuKurudza za 100 klgr. od — ■— do 14-30 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od — — do — • — . Wyka 
za 100 klgr. od — ■— da — •— . Koniczyna nasienna 
za 100 klgr. od — do — —. Rzepak zimowy 
za 100 klgr. od — d o -------- .

Kursy walut.
Ruble papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papierowe 
20-tu frankówki w złocie

4%
4°/0 Listy zast. T. kr. z. nieok.
4% * „ „ „ „ 41-let.
4% - „ * „ „ 56-let.
Losy miasta Krakowa . .
48/i0% wspólna renta papier. 
48/io°/o „ renta srebrna
4% renta koron, austrjacka . 
4% renta austrjacka w złocie

I płacą żądają

252 50 254
116 75 117 25
95 — 95 60
19 — 19 1£

100 25 101 25
96 50 97 50
96 50 “  i ___

96 75 ----- —

97 — 97 80
75 — 78 —

101 10 101 60
101 1 — 101 50
101 20 101 79
120 1 85 121 1 35

Kursy telegraflczue.
Wiedeń 20 go stycznia. (Giełda pupoŁ). — Godzina 3-—  

Marki 117-1? Renta majowa 101-25, Węg. renta korono­
wa 29-30, Akcje austr. zakładu kredyt. 493-25, Akcje węg. 
744 50, Akcje Anglobankn 274 50, Akcje (Jniobanku 548 —  
Akcje Lauderbannu 399 Akcje kolei państ. 893-50 Lom- 
baiiy  —■—, Akcje fabryki brom 321-— Akcje tytoniowe 
337 50, Akcje Alpiny 394 — Losy tureckie 121-75, Rublff. 
252-50.

Cukier (spok.) 21-65, spirytus (słabszy) 3 9 —, na­
fta niezmieniona.

Berlin 20-go stycznia. (Giełda wieczorna). Auatryacktt.-' 
Akcje kredytowe 21175, Towarzystwo dyskontowa 189-26.-

\  A  D K S  Ł  A  X  II. *
R u b ryk a  „N adeslane“ nie poctiodzi od R edakcji, 

która też nie bierze za nią odpowiedzialności.
Wszechświatowa wystawa w Paryżu r. 1900 „Grand prix“

Sławna na całym s wiecie 
herbata karawanowe Braci

distawców kilku europej 
skieh dworów. 

N a j l e p s z a  marka.
Do nabycia we wszy-! 
stkich znaczniejszych - w - 
handlach prowadzących podo- 

H a r k a  . c h r o ń ,  p r a w n ie  z a s t r z e ż o n a  bny artykuł. 584!)

&
H. LEMPART ,

Z a k ła d  t e c h n ic z n o  - d e n t y s t y c z n y .
Obecnie: Kraków, ul Bracka 1 1 1 .

Razem z przedpłatą na „Głos Narodu" mo­
żna przesyłać przedpłatę na pismo huraorysty- 
czno-satyryczne

„Djabeł".
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor._______

Kompletne wyprawy kuchenne poleca głównie ^  HALSKI
Handel żelaasa — K rak ów  — Stuki gani ca. 30



Nr. 21. . G Ł O S  N A R O D U " . „WSPIERAJMY CODZTEN PRZEM YK OJCZYSTY". „ GŁ O S  N A R O D U " .

C. k. austryackie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDYo

ważnego od 1 października 1903 .
O djazd z K ra ko w a  i  z  P odgórza:

4.98 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
4,44 „ „ „ „ 1032 „ Podgórza-. łaszowa
4^60 „ „ „ „ przystanku
4o  Ośwlęolma; połączenia: w Spytkowicach: do Wadowic, 
Jlw em il i Sierszy W odnej; w Oświęeimie do Wiednia 

i Wrocławia.
-8.40 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
•847 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
4* Pnowołoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Ncwegu Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa Hu­
siatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej , Sokala i Bełżca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Tckan, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar­
nopola do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzy- 

m ałow a; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
■8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
3.23 „ „ * * * Podgórza-Płaszowa
■da Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy d<> Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku ku Przeworsku; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu (lo Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
.Ławocznego i Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
•do janow a; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach 

do Odessy i Bij owa.
8.30 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa
8.48 „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
-8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 

do Mogiły i Kocmyrzowa.
9.05 rano pociąg usobowy Nr. 41 z Krakowa
9.17 „ „ „ „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa
■9 24 „ „ „ „ * „ „ przystanku
fla linię transwersalną: przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchą; połączenia w' Kalwaryi do W adowic i Bielska; 
w Suchy do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do 
Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego; w Now. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gor­
lic ; w Nowym Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bu­
dapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisła­

wowa i Husiatyna.
11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa
11.18 „ „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
ds PodwołOGzysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
W Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja} Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
ruskieg i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
do Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich doGrzymałowa.
1.16 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.27 „ „ „ „ „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa
1.84 -  « * » „ * „ „ przystanku
da Oiwlęolma; połączenia: w Oświęcimie do W iedria i 

Wrocław i a.
1.3 po poł. pociąg mięszany Nr 461 z Krakowa
140 „ „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
1.60 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa

do Mogiły I Kocmyrzowa.
8 49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
da Lwowa; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do 
Jasła, w Rzeszów:0 do Jasła, a stąd do Now. Zagórza, 
Chyrowa, Stryja, Stani ławowa i Husiatyna; w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do <'hyrowa, 
Now Zagórza, Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we 
Lwowie do Krasnego i Brodów, do Podwołoozy«k, Odessy 

i Kijowa, do Burdujeni;
8.16 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa

'6.25 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
do 8 tr iż  połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.

7 56 wieczór pociąg osobowy Nr 45 z Krakowa 
8.07 „ „ „ „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa
8*17 * * „ „ „ „ „ przy -tanku
U  linię transwersniną p ra ż  Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suche; połączenia: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd 
do Wiednia ; w Kalwaryi do Wadowic; w Zagórzanach 
do Gorlic; w Now. Zagorzu do MezS-Laborcz, Koszyc 

i  Budapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja.
8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa

do Kocmyrzowa.
8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr 1 z Krakowa 
do lokaa; połączenia: w Przemyśla do Chyrowa i Now. 
Zagórua w Ickarac' do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola.
9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
8.10 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
do Podwołoozyok; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bu­
karesztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, MunkacL- i 
Budapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar­
nopolu do Kopyczyniec j w Podwołoczyskach do Odessy 

i Kijowa.
9.80 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
9.60 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
10 55 r  nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
11.85 „ „ „ „ „ „ P 'dgorza Płasz wa
do Taraopi I ; połączenia: w Tarnowie do Stróż stąd do Ja- 
oła, do N. Sąeza, w Dębicy do Tarh >brzjga, Nadbrzezia i 
>ijoz Korr-adów v kierunku ku Przeworsku; \  Rzeszowie 

40 J  la  a stąd do N Zagórza, Chyrowa i S tryja; w Prze­
worsku do Tam brzega ; w Prz myślu do Ch.rowa, N. Za- 
jrórsat Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do 
Czennowiec, do Stryja i  Ławocznego, Januwa.do Rawy Rus- 
iUoi i  Bełżca, i Krasnem do Brodów; w Tarnopola do 

Stryja, do Kopyczyniec.
1? i w nocy poc ęg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
-b.66 „ „ n u  1022 „Podgórza-Płsizi w-
1« 02 „ „ „ n n przystanku
d e  New. Sąeza przez Podgórze Płasz., Skawinę, Suchę; po­
jąc acnia; w Suchą, do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 

do Zward.; w Chabówce do Zakopanego

P rzy ja zd  do P odgórza  i  K ra ko w a :
4.24 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Podwołoozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odect.j 
i Kijowa; w Borkach wielkieh od Grzymałnwa; w Tar 
nop- ln od Stryja i Kopyezyniee; w Kramem od Brodów; 
we Lwowir od Ickan, Stryja, od Bełżca, Rawy Ruskiej: 
w Przemyślu od Chyrowa; w Rztszowie od Jasła, Stani­
sławowa, Stryja, Chyrowa, Nowegc Zagórza przez Jasło: 

w Tarnowie od Jasła, Stróż.
5.44 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Pc dgórza-przystank 
5.51 „ „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
6.05 „ „ „ „ 43 „ Krakowa
z llcll transwersalnej przez Suchę, Skawinę, Podgórze 
Płaszow; pt łączenia: w Now. Zagórza od Stanisławowa 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza 

nach z Gorlic;
6.40 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszow
6.50 Krakowa
z lokan; połączenia: w Ickan&ch w środy : niedziele prze: 
Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancy i, 
codzioń od Konstaneyi, Bnkiresztn; we Lwowie od Bi: 
dapesztn Munkacza, Ławocznego. Stryja; w Przemyśl 

od Nowego Zagórza, Chyrowa.
7.17 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszow*
7.30 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wieliczki.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Koomyrznwa I Mogiły.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystankz
7 53 „ „ „ „ „ „ -płaaz n ra
8.10 „ „ „ „ 32 „ Krakowa
z Ośwlęolma; połączenia: w Oświęclnie od Wiednia 

w Spytkowicach od Suchej, Wadowic.
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płauzowi
8 45 „ „ „ „ „ „ K rakusa
z Podwołoozyak; połączenia: w Podwołoczyskach od 0 
dessy i Kijowa; w Tarnopola od Kopyczyniec; wKrasnea 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztu, Bnr 
dojeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ja 

nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż.
11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Płaszowi 
11-40 „ „ „ „ „ Krakowa

z Wlellozkl.
110 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 

z Koomyrzowt I Mogiły.
1.16 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa
1.30 „ „ „ „ n „ „ Krakowa
z Borków wlelkloh; połączenia: w Borkach wielkich ot 
Grzymałów* w Przemyśla od Budapesztu, Koszy Me 
zS-Laburcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu o- 
Sokalt, Rawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Hnsiatyn* 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przei 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nad 
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Now 

Sącza, Jasła i  Stróż.
2.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa 
od Brodów i Krasnego, od Bnrdnjeni, Budapesztu, Mus 
kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przt 

myślu od Chyrowa; w Przeworsku oa Tarnobrzegu.
4.17 po poł. pociąg osoh Nr. 1011 do Podgórze-przystauki
4.25 „ „ „ „ * „ „ „ -Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ 42 „ Krakowa
z llnll transwersalnej; przez Suche, Skawinę, Podgórze 
Płaszów; połączenia: w Nowym Zagórzu od Husiatyna 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów 
w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Husiatyna, Stani 
sławo wa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza; w Stróiac- 
od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Suchej o< 
Zwardonia, od Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi od Bielska 

Wadowic.
6.09 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa
6.25 „ „ „ „ J  Krakowa
z Podwołoozy.L; połączenia: w Podwołoczyskach od O 
dessy i Kjjone w Kr, „nem od Brodów; we Lwowio o- 
Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza., Z .rocznego, Stryj* 
Rawy Reskiej, Janowa; w Przemyśli, od Nowego Ża 
górza i Chyrowaę w Przeworska od Tarnobrzega; w Tar 
nowie od Nowego Sceza, Stróż, od Nowego Zagórza 

Jasła przez Stróże.
6.35 wieezór pociąg mięszany Nr. 464 do Potlgórza-PłM. -owa 
6 60 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wlellozkl.
7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa

z Kocmyrzowa.
8.64 wieezór pocięg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przyntankc 
8-00 » » V  n » » * -Płaszowa
9.12 „ „ „ „ 34 „ Krakowa
z Ośw Ljlw r; połączenia: w Oświęcimie od Wiednit 
i Wrocławia; w SpytkowicacI od Sierszy Wodnej, Al 

weraii.
9.3: w zór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.38 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Podwołorzy k ; połączenia: w Podwołoczyskach od O 
des y i Kijowa: w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu od Kopyczyniec; w K^«uem od Brodów; 
we Lwowie od Ickan, Ławocznegj. Stryja, Jan o w a ;.*  
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy 
Ruskiej, Bełżca; w Przeworska od Tarnobrzegu; v  Rze­
szowie od Jasła; w D^biey od Przeworska pi -u-s Roi 
wadó>, od Nadtrzet a 1 Tarnobrzega; w Tarnówio od 
Budapesztu (odjazd 7*16 rano), Koszyc, Nowego Sąeza 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróżo 
10. '7  ir nooy pooiąg osobowy Nr. 1021 do Podgó:_*-przjit 
10.53 „ „ „ „ „ „ „ -Plusów:
11-06 „ „ „ „ 46 „ Krakowa
z Nowegn Sgoza przei Suchę Skawinę. Podgórze - P łr 
bzów; połączenia: w Nowym Sącza od Budapesztu, Ko 

lyc, CMowa, w Chabówt 1 od Zakopanego; w Kalwary 
od Bielska 1 Wadowic.

Aptekarz Thierry (Adolf) L IM IT E D
Praw dziw a M aść babkow a

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez szybkie 
działanie i gruntowne oczyszczeni leczy i uśmierza 
bóle nawet w najdawniejszych ranach, oraz usuwa 
przez zmiękczenie rany nie potrzebne obce ciała 
różnego rod-ajn, które się do niej dostały. — Pocztą 

opłatnie 2 słoiki 3 Kor. 50 hal.
Apotheker Thierry (A d o lf) L IK IT E D  

In Pregrada bel RohlRch-Sauerbruss. 119
Wystrzegać się należy naśladowań i uważać na po­

wyższy na każdym słoiku w y p a l o n y  z n a k  o c h r o n n y  i firmę.

Pracow iias iit tsn  damskich

ZOFII LISIŃSKIEJ
Kraków, FloryaAska 53 I  p.

Mam zaszczyt donieść Wielm. Panio ń 
iż otwór yłam pracownię sukien dam­
skich i wykonuje takowe według naj­
nowszych żirnali, po bardzo przystę­
pnych cenach i możliwie w jak  naj­
krótszym czasie. — Polecam się łaska­

wej pamięci. 134 5 10

Potrzebne 2 0 .0 0 0  kor.
na dobrą hipotekę. Zgłoszenia 
przyjmuje Dr. Juliusz B ar uch,
Szpitalna L. 4, od godz. 12—2. 

144 3 3

Niżej podpisana wychowanka c. k. 
Zakładu ciemnych we Lwowie, kaleka, 
sierota, bez utrzymania, bez dachu, 
wystawiona na niechybną śmierć gło­
dową, prosi litościwe serca o wspareie.

A p o l o n i a  P a w e ł k ó w n a  
149 ul. St. Batorego, Żywiec.

P I Ę K N Y  D O M
składający się z 3 ch pokoi, 2-ch przed­
pokoi, 1 kuchni, strychu, piwniey i 
stajni, w pięknej i nader klimatycznej 
okolicy, otoczony w około świerkowym 
i sosnowym lasem, blizko rzeka, do 
tego ładny kawał pola i ogródek, mo­
że i jest odpowiednie na sklep, jest 
zaraz do w y d z i e r ż a w i e n i a  na la t 
parę. Informacyj udzieli z grzeczności 
p. Włodzimierz Lipowski dentysta, Kra­
ków ul. św. Krzyża 5 I  p. 153 2 8

W I I Ż  N  i
dla chorych i rekonwalescentów1!

Przy zastosowaniu środków leczniczych, odżywczo- 
wzmacniających siły ludzkie, po operacyach chirurgicz., 
w ogólnem osłabieniu i różnych podobnych przypadkach, 
wymagających wzmocnienia sił organizmu, z wielkiem 
i nader skutecznem powodzeniem polecane bywała przez 
powagi lekarskie

WINA G R E C K I E
gdyż są zupełnie czyste i naturalne, zarówno bardzo 
smaczne i przyjemne, tak, że nawet najwrażliwsze osoby 
z przyjemnością je używają. Własnością zaś Win Greckich 
jest to : że są zupełnie naturalne i zupełnie zdrowiu
nieszkodliwe, jak poniżej analiza wykazuje, natomiesz 
silnie wzmacniają siły organizmu, przywracając apetyt 
i regularne trawienie, zaś przy użyciu nie sprowadzają 
gorączki, jak to ma miejsce przy używaniu innych win.

Dla wyboru poleca się:
Wino Greckie słodkawe „MAYRODAPHNE" czerwone

„ „ „ „MAŁWAZYA" białe
„ „ niesłodkie „ACHAJER“ białe

WINA GRECKIE są do nabycia;

w wyłącznym głównym Składzie „Will GRECKICH"
w Krakowie, ulica Jagiellońska Nr. 7.

Wysyłki na prowincyą uskutecznia się odwrotną pocztą.
Cenniki na żądanie gratis.

Powyższe gatunki win bywają używane we wszyst­
kich większych zakładach leczniczych, klinikach, szpi­
talach I sanatoryach.

A N A L I Z A
c. k. chemiczno-fizyologicznej Stacyi doświadczalnej 
dla uprawy Wina w Klosterneuburgu koło Wiednia.

WINO MAYRODAPHNE zawiera:
Cukru . . . 
Glycerynj 
Popiołu . . 
Kwasu fosfor.

13.95
1.04
0.287
0.0539
('.0378
0.860

G ra.W aga specyf. . 1.0453
Alcohol . . . 13.84 Grm.
E itrac t . . . lf.64  „
Kwasów woln. . 0.51

Kwasu siarkowego . ,
Co odpowiada objętn. siarkanu potażu 

Podług rezultatów rozbioru nie zawiera wino to iadnyisb 
obcyoh, albo zdrowiu szkodliwych składników 

Klostemeubnrg, dni: 25 lipea 1896.
Dyrektor: Prof. Dr L. Roesler m. p.

Ś W I A D E C T W O .
Wiedeń dnia 13 zerwta 1898. 

Wielce Szanowny Panie!
Przysłanego mi przez Pana dla chorych mego oddziału W ina 

„Mavrodaphno“ używałem w różnych przypadkach i mogę Fanu 
potwierdzić, że takowe okazałe się dobrym środkiem wzmaonlnjf oym 
u chorych na febrę lub dłuższą chorobą osłabionych paeyentów.

podp. Prfsr Hochenegg 
Przełożony oddziała na Poliklinice w Wiednin.

Wsselka gurarancysjza czystość i natural­
ność Win porażona.
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Księgarnia Katolicka

M W s L fiiM s Iiio
w Krakowie

Ryn ek 30, telefonu Nr. 418
otrzymała i poleca dzieło co tylko 

Wydatfć p. t . :

Nowy wyty latelia
z am b on y

przez k s .  I .  J f  O  r i  L  A ,  Oficyjała 
dyjecezyi Rudez we Francyi, wydał 
X . W incenty B ogack i, Prot.

Semiu. kieleckiego.
T am  pierwszy. Cena 6  kor.

Całość obejmie 6 tomów, każdy po 
6 koron

Składający przedpłatę na całe dzieło 
przed 1 kwietnie n  b. płaci tylko 30 
km *r. i otrzymuje każdy tom zaraz po 
wyjściu franco 23

dobra siła, rntynowany. poszukuj o 
zaraz posady. Asystent farmacji 
100. po„te restante Kraków. 183 1 2

P P .  O rg a n iśc i
wyiiersjący się na kur>, pisarzy gmin 
nych do Lwowa będą szukać zastępcy 
na te miesiące za siebie: owóż jest tu 
u  nas chłopiec wyrostek nieletni, gra 
znośnie na organaub, któryby całfem  
odpowiedni był na takiego z a s t ę p c ę  
i  ładnieby się z tego obowiązku wy 
wiązał Wiadomość udzieli Zarząd pa 
rafialpy Złota — poczta Czubów 183

Cukiernia Nowaka w Bochni
poleca na karnaw ał: 

Pączki co dzień świeże 4 ct., Chrust 
(faworytki) sztuka 2 ct. ."d '/, ag. 
60 ct., Ciasta drożdżowe i francuskie 
po 4 ct., Herbatniki V, kg. 60 c t , 
Karmolki V, k«\ 00 ct Pomadkl ‘/2 kg. 
po 80 c t , 1 złr. i 120 złr., Lody 1 Le- 
|«,niny od 1 złr., Owoce kandyzowane 
V„ kg. 120 ct., Gc rący knpnik lite wski, 
co dzień paszteciki z mózgiem kapu­
stą  kiełbaskami, Kompoty, Konfitury 
i Marmoladki częściowo lub l/a klg. 
1 złr., Cukierki śla ’owe i słodowe „na 

ka?zei“ V kg. 60 ct. 184

H A I D L O W I E C
obznajmiony z handlem korzennym i 
win, poszuknje posady od 1-g) lutego 
br. w miejscu lnb na prcwincyi, może 
być także piwnicznym lub magazynie­
rem. Zgłoszenia do Adnunistrabyi „Gło­
su Narodu*1 dla S. K. 77. 181 1 3

Trzy pokoje
z kuchnią na I  piętrze są do wy' 
n a j ę c i a  od 1-tro lutego, w Podgó­
rzu ul. Sokolska Nr 9. 179 1 3

P O S A D A !
Młoda panienka, nauczycielka języka 
f-aneu kiego, otrzyma zaraz p madę u- 
dzielania lekcyi i konwersacyi fran­
cuskiej jednej Pani. Płaca najwyższa. 
Posada ńa jeden rok. Biższej wiado- 
mości udzieli portyer Grand hotelu. 177

Praktykant handlowy
mający 3 lata praktyki działu korzen­
nego, p o s z n k u j e  m i e j s c a  do u
kończenia. „Praktykant** poste restante 

Kraków. 178 1 4

Wynajmę mieszkanie
od 1-go kwietnia dwa pokokoje, przedp. 
i  kuehnta, na I  p. lub wys. part., su­
che, słoneczne, w c/ystym domu, blisko 
placu Maryackłego. Zgłoszenia w Admi- 
nistraeyi .Głosu '•'arodu'*. 180 1 3

O D ^ M O  r :  J Ł I
kto chce zniszczyć prędko bez

B
bólu i niebezpieczeństwa zaka­
żenia krwi i okaleczenia, niecb 
żąda Arben^a patentów, 
nożyku do odgnlotków  
Przez lekarzy polecony, ceniony 
przez tych, co takowego nży- 
wali. Skutek natychmiast. Cena 
za 1 szt. 2 kor. 50 h. Jeden 
wystarczy dla eałej rodziny, do 
nabycia u p. p. nożownikow, w 
aptekach i u iryzjorów.W więk­
szej ilości w fabryce A, Arbenz’a 
w Lausannls, Szwąjcarja. 3526

Brzytwy I noże do odgniotków firmy 
A . Arbenz’a do nabycia w handlu broni 

S. Pleleckleflo we Lwowie.

Miód patoka
ziarnisty, prawdziwy podolski wysyła 
K ółk o  rolnicze w Buczaczu
w 5-kig. puszkach w cenie 6 K., opłatnie 

do każdej i-tacyi. 130 5 15

M . B e y e r  i  S p ó łk a
w Godzień świeżę Nowości

w Bluzkach damski«li, 
Jedwabiu, Wełnie i Bawełnie
we wszystkich kolorach i wielkościach

od złr. 1 .25  wyżej. 6035

M ó l, Mienie Nr. 12 -13-14.

Ogłoszense.
W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna się 

rok szkolny 1903 4  w pierwszych dniach kwietnia 1903.
C el'u  krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest: teoretyczne i pra­

ktyczne wykształcenie młodzieży na ogrodników uzdolnionych do prowadzenia 
ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, który:
1) wykaże się, że przynajmniej 15 rok życin ukończył, że od- 

był z dobrym postępem obowiązkową naukę w szkole ludowej, że jest umysłowo 
i fizycznie zupełnie zdrów i nienagannych obyczajów;

2) w terminie przez Dyrekcję oznaczonym złoży egzamin wstę­
pny, tłużąi y do ocenienia, czyli kandydat jest wogóle dostatecznie rozwinięty 
umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole udzielanych.

Kandylaci. którzy odbyli przynajmniej Jednoroczny pra­
ktykę wgrodnicaty, a tczynią zadość powyż wymienianym warunkom, 
m ajy pierwszeństwo do przyjęeia przed innymi.

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 330 koron rrcznie. — 
Synowie ubogich rodziców mogą być przyjęci na koszt fnnduszu krajowego.

Każdy wstępnjący do zakładu, powinien być zaopatrzony w dostateczną 
bieliznę i dobre buty juchtowe.

Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 15  marca 1903 
do dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żądanie udzieli 
wszelkich bliższych wyjaśnień. 132 3 3

m m m m m m *  & '

WINA Z MALTOZY (maltonuwe)
firmy $ v a t e k  & C ° w Pradze — Smickow, 851.

Przez naturalną fermentację, przy dodaniu drożdży z wini 
połndniowych z najlepszego słodu jęczmiennego wytwo­
rzone, wyborne i Dardzn skuteczne dyetetyezne środki 
wzmacniające dla chorych ł nledokrwlstych, zwłaszcza 

dla pań, dzieci i dla ozdrowieńców,

Maltaferrochin
Maltochin j[g jaga z maltozową chiną.

W'
m
m
•
&
9
9

China-Sherry, 
Malto-Condurango

CO M 
OS rH
os0303 «Shery z maltozową cbiną.

1 flaszka 4 kor., '/2 fllaszki W  
kor. 2-20 ^

Na składzie mają w Krakowie: apt. Fr. Ks. Mikncki, a  
M. Proń, K. Wiszniewski, H. Bar- pański; składy- apr..
J. Hanak i Sp., A. Reifer Zopotu i Sp.; w Przemyślu: ^  

5125 H. Michnik, Maszewski, M. Schwarz; we Lwowie. S Hay. p  
P. Mikolasch, Piotr Mikolasch i Sp. W

Główną ag mcyę na zachodnią Galicję ma mag. farm. M. L. Dobrowolski 
w Podgórzu pod Krakowem, na wschodnią Galicję apteka S. Hay, Lwów. A  
Także dobrze wyfermentowano wina słodowe o charakterze win połu J  

dniowych: Malaga bruuatna i biała, Sherry. Vermonth. 9
Odznaczone plerwszeml nagrodami w Paryżu, Pradze, Bruxell. Bok zał 1897. 
Liczne oceny i polecenia lekarzy można przeglądać w naszym zakładzie.

I O » M

ERNESTBAHLSEN
Kraków

POSIADA NA SKŁADZIE:

K O N I C Z Y N Ę
czerwoną, grubo-ziarnistą, starannie
oczyszczoną, z gwarancją za wolność 
od kaniauki, czystość i “iłę kiełkowa­
nia, według uurm stacji botaniczno- 

rolniczej we Lwowie.
Cenniki na życzenie. — Specjalne oferty 

1 próbki na żądanie. 147 2 2

Fersan-Kakao
zawiera główne składniki żelazo, białko 
i fosfor, znakomity a niezrównany śro­
dek odżywczy i wzmacniający w błę­
dnicy, u i e d o k r e w n o ś c i i  wszystkich 
stanai-h osłabnienia. Fersan kakao nie 
psuje zębów, podnieca apetyt i nie po­
woduje żadnego szkodliwego działania 
na żołądek i kiszki, czem się odróżnia 
ord wszystkich przetworów zawierają­
cych żelazo, przeto jest polecany przez 
lekarzy. — Tylko w oryginalnych kar­
tonach po 1/8 kilo do nabycia w apte­
kach. — Cena kartonu 2 K. 75 h. —
Główny skład na Kraków i okolicę w 
drogueryi Franciszka Zopotha I Skl,

ulica Sienna 12. 127 7 0

R e a l n o ś ć
murowana, jednopiętrowa, cynkiem kry 
ta, Nr. 202 przy ulicy Lwowskiej w 
Rzeszowie położona, obejmująca 20 u- 
bikacyj oraz 3 sklepy, w bardzo do­
brym stanie, wraz' z ogrodem owoco­
wym 70 metrów długości 18 szerokości, 
mogącym służyć pod parcelę budowla­
ną, wolna od wszelkich ciężarów, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższej 
wiadomości ndzieli p Jan Kurek w 

________ Sę<Ł iszowie. 158 2 3

Uczeń zamiejsctw]
do 14 lat liczący, znajdzie umie­
szczenie w handlu towarów ko- 
lonialn. i delikatesów pod firma

WŁADYSŁAW CZARNEK
Frnkó tr, ul. Błaga L. 4.

142 3 3
F  A E T O I N

karetka, wolaucik, dwie azorki i 
sieczkarnia do sprzedania przy 

______ ulicy Szlak L. 3H, 140 4 4

Kcrbaię Ccylot?
zawierającą najmniejszą ilość narkoty­
ku, sprowadzoną w orygin. opakowaniu
po 1 17 V27 ‘/i funta poleca, firnu H . 
Ł E  W I E  C K  A  Kraków, ul. Sław­
kowska 10, naprzeciw Grand Hotelu. 

6282 7 5

Nr. TT 1903

Zapowiedzi.
Podpisany ja l o prowadzący metryki 

w Hethars w Węgrzech podaje do 
wiadomości że:

1. Antoni Sehinzcl, wolnego 
stanu, rei. rzymsko-katol., oficjalista 
przy fachu drzewnym, zamieszkały w 
Tuchowie w Galicji, nrodzony w Ho- 
henlohenhtitte 22 go listopada 1880 r., 
syn Franciszka Schinzla i Anny Fran 
tzke — oraz

2. Anna Tahy, wolnego strun, 
rei. rzymsko-katol., zamieszkała w Do- 
bó; etermezo, urodzona w Eperjes 27 
czerwca 1879, córka zmarłego Arnolda 
Tahy i jego zmarłej małżonki Hermi 
ny z domu Sztuhlik, mają zamiar za­
wrzeć związek małżeński.

Uprasza się przeto osoby któreby 
wiedziały o jakiejkolwiek przeszkodzie 
do zawarcia tegoż małżeńs wa. aby 
takowe albo podpisanemu prowadzące­
mu metryki wprost lub też na ręce 
Zwierzchności gminy donieść zechciały 

Hethars 18 stycznia 1903.
Lanislaus P aesenszky 

Matrikeniiihrer.

II 8
1903'

Kihirdetes.
A betharsvidek i anyakonyvi kertt 

let alulirott anyakonywezeto kiliirdetj, 
kogy:

1. schcnzel A ntał ki csaladi 
allapotara nezve: notlen ćs a kinek 
vallasa: rómaikatboliaus ńll&sa (f sglal- 
kozasa): faszallitasnal hivataluok lakó- 
helye: Tuchów sziiletesi helye: Hoken- 
lohehutte ideje: 1880 evi november hó 
22 nazja s a ki Sehinzel Ferencz es 
Frautzko Auna fia.

2. Tahy Auna ki csalśdi alla- 
potara nez-oe: kujadon es a kinek val- 
lasa: lómaikatholikus aliasa (logial- 
kozasa;: lakókelye: Dokópetermezo szil- 
letesi kelye: Eperjes idąje: 1879 evi 
junnis hó 27 napja s a ki nćkai Tahy 
Arnold einehai neje sztiletett Sztuhlik 
Hermin leanya egymassal hazassagot 
szandekoznak kótui.

Felkivatnak mindazok, a kiknek a 
nevezett hazasulókra vonat'tozó vala- 
mely t.(irvenyes aaadalyról vagy a sza- 
bad bellegyezest kizaró kórttlmenyról 
tudomńsnk van, kogy ezt alulirot anya- 
koajwezetiinel (helyettesnel) kozvetle- 
niil, vagy a kifiiggesztesi Jiely kiiz- 
segi eliiljarósa^a (illetiileg anyakiiny- 
wezetoje) utjan jelentsek be.

Ezt e, iiihirdetest a k6vetkezó ke- 
lyek en kell teljesiteni, u. m .: Hethars, 
Dobepćtęrmezó.

Kelt Hetbarso n, 1903 evi januar 
ke 18 napjan.

Praesenszky Laszloj s. k.
185 anyakonywezeto.

M turoi^nis
wszelkiego rodzaju — leczy stanowczo' 
jedyny środek sporządzony ze starych 
przepisów domowych. M a ś ć  i z i o ł a  
wysyła opłatnie za nadesłaniem K. 1.20> 

lub 2 Kr., także za zaliczką.

K .  K O T I T L S K I
Jeziorzany k Buczacza. i66

K o i /y s t m *  z a j ę c i e .
Do pozysLania ubezpieczeń na ży­

cie tak w Krakowie jak i na prowin­
cji. przyjmuje austr. Towarzystwo zdol­
ne i energiczne osoby za bezwłocznena 
wynagrodzeniem. Oferty z podaniem 
wieku i zajęcia pod napisem „Popłatr.a. 
czynność do Administracji Głosu Na- 
rodu“._________________ 136 3 4

A G R O N O M
z 6-eio lerrią praktyką, posznkuje po­
sady “amoistnego gospodarza od J go  
kwietnia br. na ordynaryę. Łaskrwe
zgłoszenia: J. Kot \VfęJai:ule 10, Kra-

 lfi7 i i

NA KARNAWAŁ!
Podpisany pode muje się grywać na. 
zabawach lub weselach, tak w mieście 
jaL i m. ^rowihuyi. Ó u e t :  f o r t e ­
pian 1 e k r a y p c e .  Bliższe warunki 
u A n d ^ z e l a  W r o n a k i r g o ,  Kra­
ków uf św di, Irudy 15 I p. 14Ł 2 3

Poszukuje sie do kupna

i v l  a . J  ą . t  i c  u l
2 r u ę k ń s m  p a ł a c e m

co najmniej o 20 ubikacjach, z dużym 
parkiem, nieopodal staeyi na linii ko­
lejowej Jarosław - Kraków - Oderberg. 
teren równina, las pożądany. Zgłosze­
nia przyjmuje Lwowska izba załatwień 
plac Dąbrowskiego L. 6, (gmach Tow. 
urzędników prywatnych). 154 2 5
Z powodu podeszłego wieku 

sprzed am

piękny j ń W ń
w zdrowej pięknej okolicy, ."rzy szo­
sie, 4 5 minut końmi drogi od stacyi 
kolei za Tarnowem, obejmujący około 
800 morg obszaru, w żtórem znąjduji* 
się około 400 mrg. roli w dobrei, rę- 
dzinnej, pszennej i jęczmiennej gtebit 
część żytniej, 50 mrg. dobrycn łąk, 30ft 
mrg. lasu szpilkowego, z którego 20(1 
do cięcia, 50 mrg. pod parkiem, wiklem, 
budynkami i wodą. Budynki, dobre i 
obszerne. Suche doehody 1000 złr rocz­
nie. Grunta zupemie obsiane przeważ­
nie pszenicą. — Cena bez inwentarz *
150.000 złr. Dług Tow. Kred. zijrask-
65.000 zir. Bliższej wiadomości uo?ieli 
Administracya „Głosu Narodu**. 3827

i i l i a  P r e n u i K C f a t o r d w

GŁOSU NARODU11
nadzwyczajne zniżania.

Józef RogOSZ „Blagierzy" . . . .  2 tomy]
Jerzy Maldague „Nie zabijaj" . . .  3 tomyi
Emil Richsbourg „Dwie kolski" . . 2 tomyi
Lubyca „z ostatniej wojny ITercego-

w ińskiej."....................................   . 1 tom
Emil Ritbebourg „Milion Ojca Raolot"

Powieść nagrodzona przez Akade­
mię francuską  ...............................1 tom

iŁ. X. G. P. „Uratowany” Nowela ory­
ginalna.

Karol Monsolet „Sprzysiężenie Ko­
biet" .......................................................1 tom

10 tomów
za 3 złr. 50 centów.

A dm in istracya  B ib lio teki 
W yborowych Rom ansów  i  Powieści i 

K raków , ul. św. K rzyża  L. 7.
Właścicielka i V7ydawczyni: Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.
W drukarni W. Korneckiego w Krakowie".


